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BRAKUJE NAM FANTAZJI?

P
rzed tygo d n iem  w  k o re ­
sp on d en cji z B e rlin a  n a ­
p isałem , że S w a rzę d z  
nie b ęd zie  m etropolią , co nie 

o zn acza  je d n a k , iż p rzed św ią ­
teczn y  obraz n aszego  m iasta 
m oże b y ć  zap rzecze n ie m  tezy  o 
w y ją tk o w y m  dla h an dlu  e g z a ­
m inie z p o w ażn ego  tra k to w a ­
nia k lien tó w .

R ep o rtersk i rajd, ja k i p rz e p ­
ro w ad ziliśm y  w  m inioną so b o ­
tę m iał o d p o w ied zieć  na p y ta ­
nie —  na ile n asze e u ro p ejsk ie  
cią go tk i m ateria lizu ją  się w  o- 
k resie  p rzed św iąte czn y m ?

P e łn e  p ó łk i n ikogo  ju ż  nie 
d ziw ią. N atom iast b ra k u je  nam  
w iele  z fan tazji, n iesam o w itych  
p o m ysłó w  p rzy d ek o ra c ji s k le ­
pów , ulic, o kien  m ieszkań .

K ilk u  h an d low co m  zad a liś­
m y p y ta n ie  o k o szty  zw ią za n e  z 
p rzed św iąte czn ą  deko racją . 
W brew  o baw o m  nie o k a za ły  się 
one w ca le  w yso k ie . C zy m że

b o w iem  je st  p ięćset ty s ię c y  z ło ­
ty c h  w o b ec ogro m n ego  p ra w ­
d op od obień stw a p rz y c ią g n ię ­
cia za pom ocą sy m p a ty czn ej 
d ek o ra cji k lie n tó w  do sw ego  
sklepu ?

O d p o w ied z nie w ym ag a  żad ­
n ego  w y s iłk u  i brzm i —  n i­
czym .

Co d o m in ow ało  ja k o  e le m e n ­
ty  d e k o ra cy jn e  w  w iększo ści 
p la có w ek  h an d low ych ? N ieste­

ty , m ało a tra k cy jn e  o św ie tle ­
nie, n iew ie le  ozdób. C z y  n a p ra ­
w d ę  tak  drogie  są g a łą zk i ś w ie ­
rk u , d rze w k a , m o cn iejsze  o- 
św ietlen ie?  P rz e c ie ż  bodaj n a j­
w ażn ie jsze  je s t  p rzy ciąg n ięcie  
w zro k u  k lien ta . J est to o ty le  
d ziw n e, że w ie lu  n aszych  h a n ­
d lo w có w  często  b y w a  ch o ćb y  
w  N iem czech , gd zie  ju ż  na 
p rzeło m ie  listop ada i gru d n ia  
czu je  się i w idzi na k a żd ym  
k ro k u  k o lo ro w e  ilu m in acje , 
s ły ch a ć  k o lę d y . C z y  u nas nie 
m ożna w łaśn ie  m u zy k ą  „ u d e ­
k o ro w a ć ”  teren  p rzed  s k le ­
pem , ozd obić re g a ły  a nie ty lk o  
szy b ę  w y sta w o w ą , o b d aro w ać 
d zieci sy m b o liczn y m  c u k ie r­
kiem ? B y ć  m oże je s t  to tru d ­
n iejsze  od w y ra ża n ia  za ch w y tu

na tem at um iejętn ości handlo­
w có w  w  k ra ja ch  E u ro p y  Za­
chodniej. W arto je d n a k  mieć 
św iadom ość, że grozi to rezyg­
nacją z d o k o n yw a n ia  zakupów  
p rzez część z nas tutaj na rzecz 
ch o ćb y  k ró tk ieg o  w y ja zd u  do 
F ra n k fu rtu  rvOdrą czy  Berlina. 
C e n y  b o w iem  na w iele  a rtyk u ­
łów  ju ż  się  zró w n a ły, bądź są 
n ieco n iższe. K u ltu ra  obsługi 
tam  nie m oże b y ć  u zn a w an a  za 
n iską. C zy m  w  tej sytu acji m oż­
na n ak ło n ić  m ieszkań ców xn a- 
szego  m iasta i g m in y  do pozos­
taw ian ia  sw o ich  p ien ięd zy  W 
m ie jsco w ych  sk lep a ch ?

C zęść  h an d lo w có w  zrozU; 
m iała w iele  z n ow ej sytuacji 
gosp o d arczej i u d ow od n iła , że 
w łasn ą  in w en cją  oraz odrobiną 
fan tazji m ożna u czy n ić  ze swo­

ich  sk le p ó w  p rzy jem n e, n aprfl' 
w d ę św ią teczn ie  w ygląd ające  
p la có w k i (dow odam i są zam ie' 
szczo n e  zdjęcia).

S zko d a, że  nasz fotoreporter 
m u siał sporo się nach odzić, by 
zn a le źć  p rz y k ła d y  potw ierdza' 
ją c e  n asze eu ro p ejsk ie  zap ędy1 
A  p rzecie ż  w  in teresie  w szyst' 
k ich  jest, b y  na k a żd y  kro k u 
dało  się za u w a ży ć  p rzed św ią te' 
czną d bałość o k lien ta , która 
nie z a k o ń czy  się w ra z  z p ierw ­
szą w ig ilijn ą  g w ia zd k ą  na nie* 
bie.

Fot. H. Blachm0
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OKAZ SERCE 
POMÓŻ

Działające na naszym  terenie 
Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski często za na­
szym pośrednictwem  infformuje 
0 swojej pracy, orgam izowanych 
konsultacjach lekarskich, im pre­
zach dla podopiecznych. Rów- 
hież za naszym  pośrednictwem  
zwracało się z prośbą o datki na 
zagraniczną operację Jakuba, 
wsparcie akcji kupna konia do 
Ćwiczeń hipoterapii. Dziś prosi o 
Pomoc w organizacji szczególnej 
akcji. ,,Radość pod choinkę” i 
oalik now oroczny to następne 
imprezy, które bez pomocy Pańs­
twa nie będą się m ogły odbyć. 
Prosimy zatem w  imieniu Stowa- 
rZyszenia o pomoc, szczególnie 
finansdową.

Załączam y też do TS specjalny 
druk na którym  w ydrukow any 
został przekaz pocztowy. Ludzim 
utościwego i m iłosiernego serca 
Ułatwi on dokonanie przelewu.
, Jednocześnie przypom inam y, 
Ze czerstw e pieczywo dla konia 
•jBąjk a” można dostarczać na dy- 
Zur Zarządu Stow arzyszenia we 
Wtorki pom iędzy 18.(W a 20.00, w 
Klubie Filatelistycznym , os. 
Czwartaków  6.

w ygląda S ie i... zw iązkowa!

Sw arzędzka T e lew iz ja  K ab lo w a przy spółdzielni poród ma 
już za sobą. W  środę w ie lu  m ieszkańców  osiedli było ś w ia d ­
kami udanej audycji. Poza p otkn ięc iam i techn iczn ym i (co 
m ożna au torom  w yb ac zyć), te le w id z o w ie  o trzym ali sporą  
d aw kę  aktualnych  in fo rm ac ji z terenu  m iasta i gm iny.

S
ukces jednych budzi zaw iść i 
nienawiść drugich. W izyta 
A. Borejszo, dyrektora Fun­
dacji Telew izji Kablowej 

Sw arzędz może być tego śm iałym 
potwierdzeniem . Na biurku preze­
sa spółdzielni znalazł się list zaw ie­
rający ostry protest. A le lepiej od­
wołajm y się do dokum entu: (...)Żą- 
dam y udostępnienia w term inie do 
14 dni stacji czołowej Telew izji K a­
blowej (studia) znajdującej się w 
bloku nr 23 na os. Kościuszkow ców ,

SWARZĘDZKI
gdyż zgodnie z postanowieniem  S ą ­
du Rejonowego w W arszawie z dnia 
3 lipca 92 roku, właścicielem  in­
stalacji sieci kablowej oraz urzą­
dzeń zainstalow anych w studio, jest 
Fundacja Telew izji Kablowej w 
Swarzędzu.

Informujemy, że zmuszanie do 
określonego zachowania się a w 
tym  w ypadku nieudostępnienie 
nam urządzeń i instalacji telew izji 
kablow ej, której jesteśm y w łaści­
cielami stanowi przestępstw o okre­
ślone w  art. 167 par 1 K K . (...)

D yrektor Borejszo powołuje się 
na rejestrację Fundacji, nie przed­
stawiając żadnego dokum entu po­
twierdzającego zaistnienie takiego 
faktu. Można oczywiście i tak. My 
jednak w olelibyśm y zobaczyć ów 
w ypis z rejestru. Mamy bowiem 
spore zastrzeżenia czy on jest. Wie­
rzym y jeszcze  przestrzeganiu pra­
wa w Najjaśniejszej i stąd m niem a­
m y, że żaden sąd w  Polsce owej 
rejestracji nie mógł dokonać. Z pro­
stej przyczyny. M ajątek, który Fu­
n dacja  zap isała  na sw oim  koncie 
rzędu 500 m ilionów , nie je s t je j 
w łasn ością  i nie słyszeliśm y, by 
w szyscy  człon kow ie Społecznego

Komitetu Budowy Anteny Sateli­
tarnej zgodę na jego przekazanie 
udzielili. Zgody nie w ydała również 
spółdzielnia na korzystanie ze sw o­
jej instalacji, więc? B y było jeszcze 
śmieszniej do dnia dzisiejszego nie 
nastąpiło końcowe rozliczenie in­
westycji.

Zgodnie z literą prawa Dz. U. nr 
4631 poz. 203 (...) W oświadczeniu 
woli o stanowieniu fundacji funda­
tor powinien w skazać cel fundacji

LIFE STYLLE
oraz składniki m ajątkowe przezna­
czone na jego realizację (...).

W tym znaczeniu fundatorami 
mogą być tylko wszyscy członko­
w ie  Społecznego Kom itetu, nie zaś 
kilkunastu  panów.

Dlatego tu rzeczyw iście można 
mówić o zagarnięciu mienia i w yra­
żać oczyw iste wątpliw ości czy do­
kument na który powołuje się szef 
Fundacji w  ogóle istnieje.

Jednak w naszej dzisiejszej rze­
czyw istości mają miejsce bardzo 
dziwne orzeczenia prawne i być 
może fundacja została zarejestro­
wana. Jeśli tak, to należy powrócić 
do tej spraw y bo nie można przejść 
obojętnie nad faktem  łam ania pra­
wa przez szarych obyw ateli a tym 
bardziej przez instytucje do jego 
pilnowania powołane.

Tym czasem  kolejne audycje uka- 
żą się na ekranach telew izorów  w 
środę o godz 18.30 i powtórzone 
będą w niedzielę o godz. 11.00. M ie­
szkańcy osiedli K ościuszkow ców , 
G ryniów, C zw artaków , oraz bloku 
na os. D ąbrow szczaków  27 odbiera­
ją  lokalny, sw arzędzki program  na 
kanale Super Channel, a os. na 
Nowej Wsi Life Stylle . (Iz)

Fot H Blachnio

...TS PYTA
N asze p o ciech y  n ap isa ły  

ju ż  lis ty  do św .M ik o ła ja . A  
co m y, dorośli, ch cie lib yś- 
m y od św . M ik o ła ja  na 
G w ia zd k ę?

SONDA
SONDA

SONDA
Grażyna K., os. Raczyń­

skiego: —  B a rd zo  chciała- 
b ym , żeb y  św . M ikołaj k u ­
pił m i p orządn e p erfu m y. 
Od lat m arzę o flak o n ik u  
„C hanel no 5”  lub ja k im ś 
in n ym  podobnym . A le  n ie ­
stety  n igd y  m nie nie by ło  
stać na tak  d u ży  w yd a tek .

Mirosław Dz., ul. Mic­
kiewicza: —  Co ja  bym  
chciał? M ogę p o m arzyć?  J e ­
śli tak , to —  „ T o y o tę  cari- 
n ę ” . A lb o  w y g ra ć  tak i sa ­
m ochód w  „k o le  fo rtu n y ” !

Jolanta K., ul. Sikors­
kiego: -  Cóż ja  b ym  chcia- 
ła? C h yb a  p racę. W łaśnie 
s k o ń czy ł mi się zasiłek  dla 
b ezro b o tn ych , w ięc  to je s t  
teraz d la mnie n a jw a żn ie j­
sze. A  poza tym  —  k u rtk i 
ociep lan e dla syn a  i córk i, 
bo ze starych  ju ż  p o w yras- 
tali a nie m am  p ien ięd zy  na 
now e.

Waldemar J., ul. Piaski:
—  Co ch c ia łb y m  od św .M i­
kołaja? C h yb a  tego, żeb y  
m oi rod zice  się p o godzili i 
n ie ro zw odzili. B o w te d y  
będę ro zd zie lo n y  z  m oją 
siostrą E w elin ą , k tó ra  zo- 
staje  p rzy  m am ie. A  ja  ja k o  
„ o d c h o w a n y ”  (już studiuję) 
m am  zostać z ojcem .

Piotr i Ryszard B., ul. 
Zamkowa: C zeg o  b y śm y
ch cie li?  Ł a d n y ch  i m iłych  
d z iew czy n , ż e b y śm y  w re sz ­
cie m ogli się ożenić!

Beata Ch., ul. Grudzińs­
kiego: P o n iew a ż w  tym
ro k u  ja d ę  do W a rszaw y  na 
S y lw e stra , to ch cia ła b ym , 
że b y  św . M ikołaj b y ł tak  
ła sk a w y  i p o d aro w a ł m i j a ­
ką ś sza ło w ą su k ie n k ę , bo 
nie m am  co na sieb ie  w ło ­
ż y ć  na ten  bal.

Krzysztof Sz., ul. Ciesz­
kowskiego: T y le  m am
p otrzeb , że d o p ra w d y  nie 
w iem , co w yb ra ć . Ż e b y  je d ­
n ak  nie b y ć  p o sąd zo n ym  o 
zach łan n o ść za d o w o liłb y m  
się p o rząd n ym  radio-m ag- 
netofonem .

★★★
N asi ro zm ó w c y  w y ra ż a li 

różne życzen ia . N ikt je d n a k  
spośród 22 in d ag o w a n y ch  
p rzez nas C z y te ln ik ó w  nie 
ch c ia łb y  o trzym ać rózgi. A  
ja k  p am iętam  z d zieciń stw a  

i tak im i „ p r e z e n ta m i” 
obd ziela ł św . M ikołaj. C z y ż ­
b y  w sz y s c y  u w a ża li, że na 
p ew n o  „ z a s łu ż y li” na p re ­
zen ty?  (HI)
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bce, ale żadna z o g lą d an ych  mi 
się nie podobała. W spólnym  
p rezen tem  będzie  lam pa do sy ­
pialni. Co zastąpi to reb kę  —  
n a p ra w d ę  je s z cze  nie w iem .

—  T a d e u s z —  Ja chcę g o lf —  
p roszę nie m y lić  z m a rk ą  sam o­
chodu.

—  Czego będziecie życzyli 
sobie przy wigilijnym  stole?

—  Tadeusz —  J a k  najw ięcej 
dni razem , bo częsta  rozłąka 
sza len ie  m ęczy.

Anna —  M am  specjalne 
życze n ia , ale nie zd rad zę  ich. 
W iem  n atom iast, że pow tórzę 
je  d w u k ro tn ie  —  w  W igilię i W 
noc sy lw e stro w ą .

Tadeusz, ja k  wygląda 
Twój normalny dzień, gdy pe­
łnisz dyżur prezentera Wia­
domości w Warszawie?

—  Tadeusz —  W ypełniony 
je s t  p ra k ty czn ie  od rana do 
w ieczo ra . P o b u d k a  o 7.30, o 
9.00 p o czą tek  re lacji z obrad 
S e jm u , n ajczęście j do godziny 
17.00. K w a d ra n s później muszę 
b y ć  na p lacu  P o w sta ń có w  W ar­
sza w y , w  red a k cji W iadom ości. 
D o 19.30 p rzygo to w a n ia , a ko­
lejn e p ó ł go d zin y  w sz y s c y  o-

WRESZCIE CZTERY DNI RAZEM
Niemal w  każdym tygo ­

dniu te lew idzow ie  w  ca­
łym kraju między godziną 
19.30 a 20.00 w idzą Jego 
tw arz  w  okienku te le w i­
zyjnym. N iew ielu z nich 
w ie, że Tadeusz Zw iefka  
w raz z rodziną mieszka w  
Swarzędzu.

N
a k ilk a  dni p rzed  ś w ię ­
tam i u m ó w iliśm y  się z 
A n n ą  i T ad eu szem  na 
p o g a w ę d k ę  p rzy  k a w ie . P o n ie ­

w a ż  zn a m y  się ponad dziesięć 
lat, w y k o n u je m y  ten sam  z a ­
w ód , nie p ow in no n ikogo d zi­
w ić, że  n asza  ro zm o w a m a k o ­
leże ń sk ą  form ę.

U lica  G ry n ó w , je d e n  z ty p o ­
w y c h  b u d y n k ó w  w ie lo ro d zin ­
n ych , g d zie  na trzecim  p iętrze, 
w  m ieszk a n iu  M-5 zam ieszk u ją  
A n n a, T ad eu sz  w ra z  w  pięcio  i 
pół letn im  B a rto szem  i d w u  i 
pół letn ią  Ulą.

—  Które to już Wasze, ro­
dzinne święta?

—  A n n a  —  Szó ste , a po ś lu ­
bie je s te śm y  ju ż  siedem  lat.

—  A jako mieszkańcy Sw a­
rzędza?

—  Anna —  Drugie.
Tadeusz —  T rzecie  (po

ko n su ltac ji o k a za ło  się że rację 
m a T adeusz).

—  Jak spędzicie tegoroczne 
Boże Narodzenie?

—  Tadeusz —  W W igilię  w y ­
je ż d ż a m y  do T u ch o li, do m oich 
ro d zicó w  i b ęd ziem y  tam  aż do 
n ied zieli, czy li 27 grudn ia.

—  Anna —  U sta liliśm y ju ż  
d aw n o, zarów n o  z m oim  ja k  i 
T ad eu sza  ro d zeń stw em , że na 
p rzem ian  co ro k u  zarów n o  moi 
ja k  i je g o  rod zice  będą m ieli

ś w ią teczn y ch  gości.
Zamierzacie spędzić te

kilka dni na absolutnym lu­
zie, absolutnie bez pracy?

—  Tadeusz —  Z d ecyd o w a n ie  
tak . K a ż d y  w y ja zd  tra k tu je m y  
re lak so w o , a ten  będ zie  o ty le  
p rzy je m n y, że p o trw a czte ry  
dni. To p o zw ala  odetch n ąć. 
W iesz p rzecież, że  w  B o rach  
T u ch o lsk ich  je s t  je s z c z e  św ieże  
p o w ietrze , k tó rego  z n iczym  
się nie da p o ró w n ać.

Jak Wam się mieszka w 
Swarzędzu?

—  Bartosz —  B ard zo  fajnie, 
to zn a czy  w  p rzed szk o lu  jest 
b ardzo  fajnie.

Anna —  N adal p rz y z w y ­
czajam  się do n ow ego  dla m nie 
m iejsca, o toczen ia . W m oich 
starych  k ą ta ch  —  na p o zn ań s­
kim  Ł a za rzu  zaw sze  coś się 
działo, m ożna b y ło  w y jś ć  ch o ć­
b y  ty lk o  na u licę  b y  p o czu ć 
inność tego m iejsca  w  p o ró w ­
naniu  z m ieszkan iem . T u ta j 
je s t  n ieci in aczej, ch o ciaż p o ­
zn aliśm y sporo ludzi, k tó rz y  
się bardzo cieszą  z p ow odu z a ­
m ieszk iw an ia  w  S w arzę d zu .

Kto będzie ubiera! choin­
kę?

—  Anna —  U d ziad k ó w  b ę ­
dzie ju ż  na p ew n o stała  ubran a, 
d u ża ch o in k a  w p ro st z B o ró w  
T u ch o lsk ich . W dom u w  p o k o ­
ju  d zieci u sta w im y  n iedużą 
m etrow ą.

—  kto ją  ubierze?
—  Bartosz i Ula —  M y! (z 

pom ocą m am y —  dodała  A nna) 
A co będzie pod choinką?

—  Ula —  P re z e n ty . T a k i d u ­
ży  p rezen t. C zek o la d a  i dużo 
cu k ierk ó w .

—  Bartosz —  Ja bym  ch cia ł

dostać od M iko łaja  w y w ro tk ę  i 
d źw ig , tak i ja k i  n aryso w ałem  
w  liście  do M ikołaja.

Byliście grzecuni przez 
cały rok?

—  Dzieci —  Byliśmy.
—  Czy tegoroczne święta 

będą się różniły czymś od po­
przednich?

—  Tadeusz —  P rzed e  w s z y s ­
tkim  b ęd ziem y  aż czte ry d n i ra ­
zem .

— Anna —  W ierzę w  stu

p ro cen tach , że tak  będzie. Jest 
to n ap ra w d ę  n a jw ię k szy  p re ­
zen t, ja k i T ad eu sz  m ógł nam  
zrobić. N igd y nie m ieliśm y d o ­
ty ch cza s  ty le  czasu  w oln ego , 
m im o, że w W igilię  on zaw sze  
je s t  na m iejscu .

—  Życzenia dzieci skiero­
wane do M ikołaja już znamy, 
a jakie są Wasze?

—  Anna —  M yślałam  o tore-

g lą d a ją cy  ten p ro gram  wiedzą- 
około  20.30 sam ochód służbo- 
w y  odw ozi m nie do h o telu  przy 
ul. W oronicza. C zasa m i odwie- 
dzę szw a g ra , lub  pójdę na małe 
p iw o.

—  Anna —  M uszę p ow ie­
d zieć, że p lu sem  T ad eu sza  jest 
regu larn ie  około  20.15 telefon 
do dom u z  ja k ż e  m iłym  choc 
ty p o w y m  p y ta n iem  —  co sty' 
chać?

Gdzie spędzicie sylwest­
rową noc?

—  Anna —  Po raz pierw szy 
od d w ó ch  la t w y b ie ra m y  się n.a 
p ra w d z iw y  bal do A kad em 1 
W y ch ow an ia  F izy czn ego . N °' 
w y  R o k  T ad eu sz  m a wolny- 
C ałe  szczęśc ie

Dziękuję za rozmowę. 
cząc jednocześnie spełnień** 
wszystkich pragnień, n,ft' 
rżeń.

Marek W AJ®’1
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SAGA STOLARSKIEGO RODU -  FIETZOWIE
Z

aczę ło  się to w  koń cu  
d ziew iętn asteg o  w ieku . 
W S w a rzę d zu  od w ielu  
lat p rężn ie  d ziała ł ce ch  s to la ­

rzy, p o n iew aż w  m ieście  istn ia­
ło sze re g  w arsztató w . P ro d u k ­
cja m ebli b y ła  stosu n k ow o  d ro­
ga, a lbow iem  cała  obróbka d re ­
w na b y ła  p row ad zon a ręcznie.

W tedy w  n aszym  m ieście  z ja ­
w iają  się p rzy b y sze  z dalekiej 
W yspy Rugii. Są  to bracia  A u ­
gust, J ó z e f i K a ro l F ietzow ie. 
W yuczen i u sw ego  ojca rzem io ­
sła sto larsk iego , w p ro w a d za ją  
m echaniczn ą obró bk ę drew na. 
U ruch am iają  w a rszta t św ia d ­
czący  usługi d la w szy stk ich  
sto la rzy  w  n aszym  m ieście. Z a ­
kład  ów  m ieścił się  p rzy  u licy  
W iankow ej. M ożna bez z b y t­
niej p rzesad y  u zn ać, że bracia  
F ietzo w ie  są ,,o jcam i” n o w o ­
czesnego, zm ech an izo w an ego  
stolarstw a na n aszym  terenie. 
Ta in n o w acja  p rzy czy n iła  się 
ogrom nie do ro zw o ju  rzem ios­
ła.

T ró jk a  b raci F ie tzó w  b y ła  ju ż  
drugim  p o ko len iem  stolarzy. 
Sp o łeczn o ść sw a rzę d zk ich  sto ­
larzy  p o czą tk o w o  bardzo  n ieu ­
fnie p rzy ję ła  p rzy b yszó w , u w a ­
żając iż są oni N iem cam i (p iso­
w nia n azw isk a , tu d zież  m iejsce 
Urodzenia m ogło w p ro w a d zić  

błąd). W tam ty ch  czasach  
b yły  to bardzo  w ażn e sp ra w y . 
Cała w ład za  w  cech u  b y ła  w 
rękach  N iem ców .

P o la cy  ja k o  p rzeciw w a g ę  z a ­
łożyli T o w a rzy stw o  P r z e m y s ­
łow e, do któ rego  m ogli n a le że ć  
ty lko  P o la cy . W śród człon kó w  
to w a rzystw a  w id n ieje  n a zw is­
ko A u g u sta  F ietza.

A u gu st m iał trzech  synów : 
Jana, M aksym ilian a  i W itolda. 
° w a j  p ierw si zostali w yu cze n i 
Prżez ojca na sto larzy , a w ięc

drzewiej bywało
W

izyty, przyjęcia, rauty...
Rzęsiście oświetlone sale, 
piękne koafiury pań, w y ­
m yślne toalety. G rzeczni, 

z&rmanccy panowie. Ech, chciało-
y  Się westchnąć, gdzież te czasy! 
dzisiaj kontakty tow arzyskie

przygaszone są pośpiechem , co- 
7*ienną pracą, krzątaniną; kurczą 
* ? w  swoich formach i rozmiarach, 
żni*eniają.
. Jedną z niewielu kultyw ow anych 

okazji do składania wizyt,
ki/Z° nyc  ̂ Jeszcze nieco swą ety-
h do tradycyjnych, są święta 
n>° 2ego Narodzenia. Wtedy zdarza 
r'p'n się jeszcze „iść w gości" całą 
bip 2ln3> czy tez przyjm ow ać u sie- 

e zaprzyjaźnione osoby. 
rod Pr2eciez odwiedzanie rodzin — 

-£nami było jednym  z podstawo- 
s ' •; wym agań, staw ianych przez 
by °!r 'Yivre ubiegłego stulecia. A- 
2^/^wiadomić sobie, jakie  w tych 

C2fljach  zaszły zmiany, trzeba je 
„odku rzyć".

do’h J° 8alonu-  zaleca „Poradnik 
W ychowania" z roku 1879

' jJi ‘ *G w szystko służy gościom, na
Cy !°s dzwonka zbiegają się wszys- 

OrŁownicy, gdyż każda wizyta

je s t  to ju ż  trzecie  p okolen ie.

F ie tzo w ie  oprócz p ra cy  z a ­
w od ow ej dzia ła li sp ołeczn ie. 
Jan  i M a k sy m ilian  zajm ow ali 
się m u zy k o w an iem . M a k sy m i­
lian  b y ł n a w et d y ry g en tem  o r­
k ie stry  i chóru  „C h o p in ” . B ra ­
cia  k u p ili dom  p rzy  u licy  P ia ­
sk i, dom , k tó ry  od m om entu  
p o w stan ia  b y ł ośro d kiem  p o l­
skości. Jest w  tej d e cy zji coś z 
sym bolu!

M a k sym ilian  n igd y  nie był 
żon aty, n atom iast Jan  m iał s y ­
na T ad eu sza, k tó ry  u c z y ł się 
sto la rstw a  u sw ego  ojca. Jest 
w ię c  to ju ż  czw a rte  p o kolen ie  
w  tym  zaw odzie.

T ad eu sz podobnie ja k  w s z y s ­
c y  z tego R odu b y ł ró w n ież 
sp ołeczn ik iem . D zia ła ł w  stra ­
ż y  p o żarn ej, a pod k o n iec  życ ia  
b y ł n aw et je j kom en d an tem .

S ąd zę , że  in teresu jące  jest 
ja k  zach ow ali się p rzed sta w i­
cie le  rodzin y F ietzó w  w  czasie  
o k u p acji. M ożna to  o k reślić  j e ­

dotyczy całej rodziny".

Przepisy tradycyjnego bon-tonu 
nie pozwalały, aby kobieta p row a­
dziła samodzielnie życie tow arzys­
kie, co czyniło z m ałżeństwa niero­
zerwalną całość i w  tym  względzie. 
Toteż żona nie przyjm owała odw ie­
dzin pod nieobecność męża i na 
odwrót (chociaż pannom z okreś­

d n ym  słow em : w sp aniale! T a ­
deusz b y ł lotn ikiem . M arze­
niem  jeg o  b yło  w ojsko , a le  o j­
ciec (Jan) sp ro w ad ził go do d o ­
m u, aby k o n ty n u o w a ł ro d zin ­
n ą trad ycję.

N iem cy o debrali Jan o w i w a ­
rsztat p o zw ala jąc  m u ła sk a w ie  
p ra co w a ć u n ow ego  w ła śc ic ie ­
la  N iem ca O h llego . Po w ojn ie  
T ad eu sz zdaje  egzam in  m ist­
rzo w sk i w  P o zn an iu . C ią g le  b a ­
rdzo a k ty w n ie  działa  w  O ch o t­
n icze j S tra ż y  P o żarn ej.

U m iera  w  1972 ro k u  w  w iek u  
p ięćd ziesięciu  lat. S y n  T a d e u ­
sza  Jan (piąte pokolen ie) m iał 
d z iesięć  lat, k ie d y  zm arł jeg o  
o jciec, d latego  też nie m ógł się 
u c z y ć  u ojca. Z a w o d o w e o st­
rogi zd o b yw a ł w  w a rszta c ie  A- 
nton iego  P lu ty .

O to co p o w ied zia ł (p ro w a ­
d zą cy  ro d zin n y w arsztat) Jan 
Fietz.

M iałem  10 lat k ie d y  um arł 
mój ojciec. In tereso w ałem  się

lonych sfer w ypadało mieć... rom a­
nse, jeśli m ieściły się one w  kon­
wencji, na przykład znajomość z 
artystką). W izyt nie składali człon­
kowie rodzin pojedynczo, lecz ro­
dziny w pełnym  składzie.

Skoro w izyta, to ODPOW IEDNI 
STRÓJ. Dla gospodarzy niezbyt bo­
gaty, by nie przyćm ił gości, a dla 
gości —  określony charakterem  
spotkania i porą dnia.

Podobnie szczegółowym w skazó­
wkom  podlegała K O N W ERSA CJA . 
B yła uważana za sztukę w rodzo­
nych zdolności, dlatego niełatwą. 
W ym agała pew nych ćw iczeń i cier­
pliwości. Tem aty dzielono na dam s­
kie i m ęskie. Zalecało się mówić w 
karnaw ale —  o balach, na wiosnę —  
o spodziewanym  w yjeździe letnim, 
jesienią —  o  projektach na przyszły 
sezon. Zaw sze można było m ówić o 
uprzejm ości i gościnności gospoda­
rzy oraz o pogodzie.

Jednak najbardziej rozbudowany 
był R Y T U A Ł  SPO ŻY W A N IA  P O ­
SIŁKÓW . Um iejętność zachowania 
się przy stole stanowiła legitym ację 
człow ieka dobrze wychowanego. 
K to je j nie posiadał, nie mógł byw ać 
w tow arzystw ie. Przestrzegały 
przed tym poradniki: „...n a jw ięk ­
szą uwagę zwrócić należy na od- 
zw ycząjenie się od brzydkich i nie­

w ła śc iw ie  m ech a n ik ą, a le  m oja 
m atk a  poradziła  mi ab ym  się 
zają ł s to larstw em . U czy łem  się 
u A n to n iego  P lu ty  i tam  też 
zd ałem  egzam in  cze la d n iczy . 
P o cze m  w yrem o n to w a łem  p o ­
m ieszczen ie  w a rszta to w e  i za ­
cząłem  p ra co w a ć u siebie.

Z ajm o w a łem  się ja k  w ię k ­
szość ch ło p có w  sp ortem . U p ra ­
w ia łem  zap asy . W cześn ie  z a ło ­
ży łe m  rodzin ę i o b o w ią zk i nie 
p o zw o liły  na k o n tyn u o w an ie  
k a rie ry  sp ortow ej.

M am  troje dzieci. A n ia  je s t  w  
II k lasie, T ad eu sz w  I, a S z y ­
m on m a 5 lat. Z godnie z ro d zin ­
ną tra d y cją  p ierw szy  w n u k  o- 
trzy m u je  im ię dziad k a. Nie 
w iem  c z y  b ędzie  w ie rn y  ro ­
dzinnej trad ycji. W k a żd ym  ra ­
zie T ad eu sz p rzych o d zi do 
m n ie do w arszta tu  i w b ija  g w o ­
ździe  (podobnie ja k  to ro biłem  
ja!). M am  n adzieję, że  b ęd zie  
szóste sto la rsk ie  p o ko len ie  
FIE T ZÓ W ! (W K)

m iłych oku narowów, jak  krajanie 
ryby nożem (...) i innych tysięcz­
nych niew łaściw ości, które aczkol­
w iek drobiazgowe, w płynąć mogą 
na złam anie kariery i na utratę 
protekcji dystryngow anych osób".

Chyba z tych „gróźb” w yw odzi 
się dzisiejsze przyw iązanie do wielu 
zw yczajów  i pseudo zwyczaj ów, sto­
sowanych nadal przy stole. Chociaż 
wiele z nich zatraciło już dziś swoje 
pierwotne znaczenie, trwają nadal. 
Kiedyś na przykład układ sztućców 
na talerzu był informacją dla służ­
by, czy  gość zam ierza jeść dalej, czy 
nie. Dziś nie ma kogo informować, 
ale często z przyzw yczajenia u kła­
da się w  tradycyjny sposób noże, 
widelce, łyżki. Każda z potraw m ia­
ła też swój indyw idualny sposób 
jedzenia, a zgłębienie tajników w y ­
m agało edukacji, prowadzonej od 
wczesnego dzieciństwa.

Nic więc dziwnego, że wpajane 
tak pieczołow icie zw yczaje w k ra ­
czają czasam i i w  nasze praktyczne, 
uproszczone form y współżycia, w y­
wołując raz po raz pobłażliwą kpinę 
i nieco ulgi, że to ju ż  nie te czasy, a 
zarazem  trochę żalu za latami, k ie­
dy starośw iecki dziś —  sposób 
bycia skutecznie nakazyw ał grze­
czność, um iar i takt.

Renata FILIPOWICZ
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U
(INTERWENCYJNY |
ODPOW IEDZIELI NAM:

Kierownik Osiedli Marek Kost­
rzewa— „interweniujący w TS Czyte- 
Inikz os.Czwartaków 6 w sprawie zale­
wanych piwnic przekazał fakty jakie 
nastąpiły po dwukrotnym zalaniu 
wskutek zapchania się kanalizacji sani­
tarnej. Takie awarie na osiedlu niestety 
zdarzają się a głównie poprzez niewłaś­
ciwe używaniekanalizy. Wobu przypa­
dkach po zgłoszeniu w  Administracji 
konserwatorzy usunęli zator ścieków. 
Oczywiście przez pewien okres aż do 
czasu wyschnięcia w piwnicy była w o­
da i wilgoć. Awarie te nie były spowo­
dowane złym stanem technicznym ka­
nalizacji lecz śmieciami m.in. folią, któ­
rą ktoś wrzucił do kanalizacji” . „N a to ­
miast w przypadku cieknącej na głowy 
mieszkańców Dąbrowszczaków 23 
wody przy wejściu do III klatki usterkę 
usuniemy w najbliższych dniach” .

W „TS”  nr 49/67 z 10.12.1992 r. w 
artykule „Najcenniejszy lek” p. Renata 
Filipowicz poinformowała o tym, że 
Krwiodawcy nie mogą korzystać z toa­
lety w trakcie dyżurów blokowych.

To prawda, systematyczne monto­
wanie liczników powoduje, że woda 
pobierana w pralni, w  tym i dla toalety 
jest rozliczana i płaci za nią ten, kto 
pobiera klucz od pralni. Nakłady, które 
należałoby ponieść na przebudowę in­
stalacji wodociągowej i kanalizacyjnej 
są duże. W tej sytuacji zapronowałem 
przeniesienie siedziby HDK do innego 
pomieszczenia, gdzie nie występuje 
podobny problem. Pan Prezes Koła 
HDK uznał, ze Krwiodawcy pozostaną 
jednak w swoim klubie.

Gdyby krwiodawcy zmienili zdanie 
możemy ponownie przedyskutować 
sprawę przeprowadzki.

★ W p oprzedn im  n um erze  
„ T S ”  in fo rm o w aliśm y C z y te l­
n ik ó w  o serii w łam a ń  do sam o ­
ch o d ó w  na teren ie  S w arzę d za . 
P o lic ja n ci z  K o m isariatu  P o li­
cji w  S w a rzę d zu  z zeg a rm ist­
rzo w sk ą  w rę cz  p re cy zją  zb ie ­
rali in form acje  o tych  w ła m a ­
niach. W dniu 10.12 p rzystą p ili 
do „zm a so w a n e go  a ta k u ” . W 
go d zin ach  p o p o łu d n io w y ch  za ­
trzy m ali 17-latka, k tó ry  p rz y ­
zn ał się do jed n e g o  w łam an ia. 
Po p rzesłu ch an iu  zw o ln io n y  
został do dom u, lecz  poddano 
go d ysk retn ej o b serw acji. 
P rze z  n iego  dotarli p olic jan ci 
do p o zo sta łych  cz ło n k ó w  g r u ­
p y p rzestęp czej. W p iątek , 
11.12 od rana zatrzym a n o  p o ­
n ow n ie tego sam ego m ło d zień ­
ca i cz te re ch  in n ych . W śród

ZDROW E RYBY RODEM Z M ILICZA
K a rp  k ró lew sk i, bo tak  się n a zy w a ją  m ilick ie  ry b y , trafił 

ró w n ie ż  na sw a rzę d zk i ry n ek . Ma ch a ra k te ry sty c zn e  zab arw ien ie  
skóry: m eta liczn o -zło ta w e, m ało łu se k  oraz bardzo dobrze w y ­
k szta łco n y  grzb iet. N a jlep sze  sztu k i, o n ajsm a czn iejszym  m ięsie, 
to zdan iem  sp ecja listó w  w ażące  ok. 1,22 kg. R y b y  p o ch o d zące  z 
h odow li m ilick ie j w ażą  zaw sze  p o w yżej 1 kg. W szystk ie  inne o 
n iższej w ad ze, sin a w o -b la d ym  za b a rw ien iu  sk ó ry  oraz słabo 
w y k s zta łc o n y m  g rzb iecie  nie są p olecane.

Na sw a rzę d zk im  ry n k u  p o k a z a ły  się k a rp ie  im p o rto w an e z 
L itw y . C en ą k o n k u ru ją  z k a rp iem  k ró lew sk im  ale są m niej 
sm aczn e  i często  z  n icien iem  lub p leśn iaw k ą . Są  to ry b y  k a r­
ło w ate , n iew y ro śn ię te  o ch a ra k te ry sty c zn e j w yd łu żo n ej sy lw e tce  
i sza ry m  zab a rw ien iu . W ażące zaw sze  m niej n iż 1 kg.

TANIE CHOINKI
Jad ąc po k arp ia  k ró le w sk ie g o  do W ierzen icy  m ożna po drodze 

zao p a trzy ć  się w  cho in ką, prosto z  p lan tacji. Jest tu pełna 
sam oobsługa w  doborze d rzew k a. P a m ię ta jm y  je d n a k  o zabran iu  
ze sobą n arzęd zia  do cięcia. O sobą, do której n a le ży  się zg ło sić  je s t  
p .B o lesła w  P rzy d a n ek . S łu ż y  on pom ocą w  o d szu kan iu  n a jła d ­
n ie jszych  św ie rk ó w . C e n y  są tu k o n k u re n cy jn e  np. d rze w k o  o 
w ys. 1,5-2 m ko sztu je  80 tys. z ło tych . (Ha.B)

KRONIKA
POLICYJNA

p ięciu  z a trzy m a n y ch  trzech  
m a od 17-18 lat a dw óch  jed y n ie  
16 lat. C h ło p cy  ci d o kon ali k il­
k u n a stu  w łam a ń  do sam och o ­
dów  na łączn ą  k w o tę  oko ło  40 
m ilio n ó w  zło tych . W w y n ik u  
p rzeszu k a ń  p ra w ie  całe s k r a ­
dzione m ienie  zdołan o o d zys­
kać. Ich za in tereso w a n ia  sta­
n o w iły  rad io m agn eto fon y  sa ­
m ochodow e, g łośn iki, k a sety  
m agn eto fo n o w e, C B -rad ia  i a n ­
ten y. W obec n ajstarszego  z 
g ru p y  p rzestęp czej i je d n o c z e ś ­
nie n a ja k ty w n ie jsze g o  p ro k u ­
rator zasto so w ał dozór p o lic y j­
ny.

D ziała n ia  p o lic jan tó w  w  
sp ra w ie  w łam ań  do sam och o ­
dów  na n ajb liższe  k ilk a  dni p o ­
w strzy m a ły  „d zia ła ln o ść”  swa- 
rzę d zk iego  św ia tk a  p rzestęp ­
czego. O d tego czasu  (do 16 
grudn ia) zan o to w an o  jed y n ie  
trz y  w łam an ia .

■fc W dn iu  15.12 na o s .G ry ­
n ió w  n iezn a n y  sp ra w ca  w ła ­
m ał się do p iw n icy  jed n e go  z 
b lo k ó w . S tra ty  w yn o szą  około
2.5 m in  zło tych .

■Ą  W n ocy  z  15/16.12 w  B ogu- 
cin ie n iezn a n y  dotąd sp raw ca  
d o ko n ał w łam a n ia  do w a rsz ta ­
tu m ech an iczn ego , krad n ą c e- 
lek tro n a rzęd zia .

★ T ej sam ej n ocy w  W ierze- 
n icy  na teren  S K R  w szed ł n ie­
z n a n y  sp ra w ca . Z a b ra ł z rem o ­
n to w an ej tam  stajni e le k tro n a ­
rzędzia . S tra ty  oblicza  się na
11.5 m in  zło tych . (fil)

Nagroda (100 tys.) w Konkur­
sie Fotograficznym Henryka Bła- 
chnio — Kamila Marszałek, os. 
Czwartaków 1616.

TELEFONY ALARM OW E
Policja 997
Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998
Straż Pożarna M iejska 172 302 
Kom isariat Policji 172 301, 172 307, 
172 323
Policja M unicypalna 172 318
Pomoc drogowa 173 989
Posterunek energetyczny

172 412
G azownia 992

SŁUŻBA ZDROW IA
Podstacja Pogotowia R atunkow e­
go 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Pozna­
ńska 172 533, 172 549
Przychodnia D ziecięca, os. K ościu­
szkow ców  18 173 558
M iejska Poradnia wych.-Zawód. 172 
572
Centrum  Stom atologu, Os. Dąbro­
w szczaków  26, całodobowe,

174-110
Stow arzyszenie Przyjaciół D zieci 
Specjalnej Troski os. C zw artaków  6 
dyż. : w torki 18.00-20.00

APTEKI
Św . Józefa, ul. R ynek 16 172 406

Pod Koroną, ul. Rynek 13
172 520

Punkt apteczny, os. Zygm unta DI 
W azy 172 861
A pteka Osiedlowa, Os. K ościuszko­
w ców  13, tel. 174-111

SPÓŁDZIELNIA
M IESZKANIOW A
(awarie na terenach osiedli po go­
dzinach pracy administracji 174 011

SKLEPY
D elikatesy, ul. W rzesińska (sklep 
całodobowy)
A T O S, ul. K w aśniew skiego 3, na­
poje, słodycze mrożonki, sob. 
9.00-18.00, niedz. 9.00-14.00

RÓŻNE
P K P , ul. D w orcow a 19 172 510
Wirażbus, G arby 172 251
Pomoc drogowa całodobowa, ul. 
W ilkońskich 32 172-959
Pom oc D rogowa - Sw arauto, ul. 
K w aśniew skiego 1 173-989
Stacja Technicznej Kontroli i O b­

sługi Sam ochodów (m. in. holow a­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) S w a ­
rzędz, ul. Nowy Św iat 16 172-833
Zakład Usług Cm entarnych, os. D ą­
brow szczaków  25 174-110

DYŻURY ŚW IĄTECZNE
Pom oc w  n y g ły ch  w yp a d k a ch
24.12. br. Szpital im. Raszei inter­
na, chirurgia, laryngologia
im. Strusia, ul. Szkolna —  okulis­
tyka, neurologia
W ojewódzki Szpital D ziecięcy, ul. 
K rysiew icza —  chirurgia dziecięca
25.12. br. HCP, 28 Czerw ca 1956 
interna, chirurgia
111 W ojskowy Szpital, ul. G run w al­
dzka —  okulistyka 
im. Św ięcickiego, ul. Przybylskiego 
—  laryngologia 
ul. Lu tycka neurologia 
Woj. Szpital Dziec. —  chirurgia 
dziecięca
26.12. br. im. Strusia, ul. Szkolna - - 
interna, chirurgia, okulistyka, n eu­
rologia
im. Raszei —  laryngologia

Woj. Szpital D ziecięcy —  chirurgia 
dziecięca
27.12. br. ul. Lutycka —  interna, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia
Woj. Szpital D ziecięcy —  chirurgia 
dziecięca
A m b u la toria  ch iru rg iczn e  —  ul 
K órnicka
C entrum  Stom atologii
Atos-Medical, os. D ąbrowszczaków 
26 —  całą dobę
Z a k ła d  U sług C m entarno-Pogrze- 
bo w ych , os. D ąb ro w szczak ów  25

24.12.-10.00-14.00, 25.12-27.12 
dyżur telefoniczny 174-282, 321-585,
789-569

NAJLEPIEJ ZAABONOWAĆ
Chcąc ułatwić Państwu kupno naszego 

pisma proponujemy abonament, dzięki któ­
remu otrzymacie nasz tygodnik każdorazO' 
w o w czwartek do domu. Gazeta dostar­
czana będzie przez gospodarzy domów (do­
tyczy to mieszkań spółdzielczych) lub przez 
harcerzy na pozostałym terenie miasta 1 
gminy. Abonament można wykupić w spół­
ce Nowina, ul. Kwaśniewskiego 1 pok. 1OX 
lub przesłać na konto PKO  
63513-733067 -1  3 6 -0  z dop isk iem  abo­
n am en t , .T S ” . Cena a b o n am en tu  n- 
p ie r w s z y  k w a r t a ł  1 9 9 3  ro k u  w y n o s i  
36 tys. zł.

T y go d n ik  S w arzęd zk i redaguje kolegium: red. nacz. W łodzimierz Kłopocki, sekr. red. Leszek G rajek, graf. E ryk Sieiński, fot. H. Blachnio. 
W ydaw ca: Spółka z o.o. Nowina
Adres wyd. i red.: 60-020 Swarzędz, ul. K w aśniew skiego 13, pok. 16, tel. 174 178. Ogłoszenia i reklamy przyjmuje: Biuro reklam , adres j.w. 
Druk —  „DANMARKOM" —  sp.z.o.o., 61-323 P-ń, Rym anow ska 29, tel: 798-077.
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zwraca m ateriałów nie zam ówionych. Zastrzegam y sobie prawo skracania i adiustacji tekstów oraz 
listów  nadesłanych do redakcji i zm iany ich tytułów.
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KRZYŻÓWKA NR 51
POZIOMO: 1/ p łon ęło  ogn isko ,...ro zch o d ziło  się 

dokoła, 4/ p azn o k ieć  nie do m an icu re, 7/ p arkan , 
8/ p łacz, 9/ k a n d y d a t na posadę z koroną, 10/ 
jed n o stk a  objętości c ie c z y  i ciał sy p k ich , 11/ pi­
sarz k a n cela rii k sią żęcej na R usi do X V  w ., 14/ 
...m ilczą, dusza  śp iew a, 16/ p rzy rzą d  s łu ż ą cy  do 
w ysy sa n ia  p łyn ó w  z ja m  lub n arzą d ó w  ciała  p o d ­
czas op eracji, 18/ p o traw a m ięsna, 21/ d e k o ra cy j­

ny uk ład  o tw o ró w , 23/ b aw ełn ia n a  tkan in a 
p oście low a, u ży w a n a  na w sy p y , 24/ trzeb a  o d ­
d zie la ć  od p lew , 25/ s k rzy n k a  w yb o rcza , 26/ 
droga, gościn iec, 27/ bal.

P IO N O W O : 1/ dość n isk a  tem p era tu ra  p o w ie ­
trza, 2/ tkan in a  na spodnie, 3/ m ark a  sam o­
chodów , 4 / s łu ży  do n ad aw an ia  w ym ag an eg o  
k ie ru n k u  ru ch u  statk o w i w od n em u  lub p o w ie t­
rzn em u, 5/ na czele  sp ółdzieln i, 6/ ciągn ie  w ilk a  
do lasu, 12/ cu k ie r e k  śm ieta n k o w y , 13/ k r u k o ­
w i oka nie w y k o lę , 14/ d e k re t carsk i, 15/ w ie c z ­
nie z ie lo n y  k rze w  lub  drzew o , u  nas sad zon e w  
p ark a ch , 16/ b ieg k ró tk o d y sta n so w y , 17/ k rze w  
o zd ob n y (w y ra z  m ożna u ło ż y ć  z n astęp u ją cy ch  
liter: a, a, a, i, 1, r), 19/ ciastk o  z krem em , 20/ 
...buduje, n iezgo d a  ru jn u je , 21/ k o lo r um o w n ie  
p rz y ję ty  p rzez  g ra c zy  w  k a rty , b iją c y  w szy stk ie  
p ozostałe  k o lo ry , 1 1 /  szcze lin a  w  d rew n ie  po 
p rzejściu  piły.

Janusz CIUPIŃSKI
Na rozwiązania czekamy tylko tydzień. 

Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawid­
łowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę książ­
kową.

Rozwiązanie krzyżówki 49
Poziomo: harp un , rą b ek , A lp y , b adacz, p alec, 

irys, n eon , poza, skra, trap , k w it, p łoza, rezeda, 
dum a, retor, kolarz.

Pionowo: heban , radio, nazi, ryp s, bolero, 
k a czk a , E ry k , noga, płot, zim a, szyp er, rem ont, 
rzek a, p łacz, kadr, trak.

Nagrodę wylosowała Anna Filipowicz, Sw a­
rzędz, ul. Piotra Skargi 8. N agroda do o d e­
bran ia w  pok. 102, ul. K w a śn ie w sk ie g o  1.

na luzie
W sklepie z kapeluszam i klient 

od godziny przym ierza różne na­
krycia głow y i w  końcu m ówi do 
sprzedawcy:

—  Ten kapelusz najbardziej mi 
odpowiada.

—  Możliwe, bo to jest ten, w 
którym pan przyszedł.

ic+rk
M asztalski dorabiał po szych ­

cie jako  fryzjer. Raz przychodzi 
do niego znajom y sztygar i prosi o 
golenie. M asztalski smaruje mu 
twarz krem em  i pluje na pędzel.

— Masztalski, co wy robicie?—  
złości się klient.

—  Nie cipcie się, panie sztygar, 
bo i tak żech specjalnie wos po­
traktował. Innym plują prosto 
na pysk.

★★★
K ierow nik działu kadr wcho-. 

dzi do sekretariatu i zastaje w  
nim szlochającą sekretarkę.

—  Cóż to się stało ?
—  Dyrektor zw alnia mnie z 

pracy!
—  P an i Marysiu, myli się pani! 

Ja pierwszy wiedziałbym  o tym. 
A może doszło między wam i do 
jakiegoś nieporozum ienia?

—  Nie, ale przed chw ilą z jego 
gabinetu wynieśli kanapę...

PATRYCJA BOROWSKA
(9 lat, SP nr4
MÓJ BÓG
Boże
Byłeś małym dzieciątkiem, 
w żłobku leżałeś na sianie, 
w małej szopeczce, 
płakałeś nad światem, 
przy Ojcu i Mamie.
Teraz już jesteś moim Bogiem. 
Panem całego świata.
Trzymasz swój palec Boży 
nad nami —  a my? 
dziękujemy Ci za to!

NOC
Kiedy nadchodzi noc, rozwija na 
niebie koc.
A na nim gw iazdy, żółte jak c y t­
ryny
i księżyc jak maliny.
Już całe miasto śpi, tylko nie my 
—  „ja  i ty ” .
Bo my patrzymy przez okno, 
na niebo pełne gwiazd.
A gdy się napatrzymy i pacierz 
zmówimy
grzecznie pójdziemy spać.

OPOW IEŚCI STARSZEGO PANA
SPOTKANIE 
W WIGILIJNY 
WIECZÓR

Zbliżające się Ś w ięta  Bożego 
N arodzenia nasuw ają w iele 
w spom nień, tych  niedaw n ych  i 
odległych  w  czasie. Nie w szy st­
kie w igilie  spędzałem  w raz z 
rodziną, a jeżeli tak, to kolacja 
była bardzo spóźniona i dawno 
ju ż  p ierw sza gw iazd ka zagubiła  
się gdzieś na niebie w śród n ie­
zliczonej ilości innych.

W 1943 roku nasiliły  się akcje 
p artyzan ckie  na kole jow ych  
szlakach, dlatego też w ielu  z nas 
m aszynistów  i pom ocników  lą ­
dow ało w  szpitalach albo i  na 
cm entarzach.

W końcu listopada lub  na po­
czątku  grudnia w racałem  z p o ­
droży do M ińska. Szedłem  póź­
ną nocą przez k ła d kę  nad tora­
mi, aby dotrzeć ja k  najprędzej 
do domu. Zim a, m róz, w iatr i 
w okół żyw ej duszy. N agle w i­
dzę, że ktoś idzie n aprzeciw ko. 
P atrzę, to mój dość bliski sąsiad. 
M ówię: „dobry w ieczór panie 
S z y m k ie w icz ” , ale on mija mnie 
bez słow a. Co się stało? Ma ja ­
kieś pretensje? N iem ożliw e, to 
taki m iły  pogodny człow iek.

W dom u w ita  m nie żona. —  
D zięki B ogu w róciłeś. C zy  
w iesz, że zginął Szym kiew icz?

—  Co m ów isz? Sp otkałem  go 
przed dziesięciom a m inutam i. 
D reszcze p rzebiegły  mi po p le ­
cach. Sp otkałem  widm o, ducha?

24 grudnia szedłem  z p arow o­
zow ni do dorpu gdzieś około go ­
dziny 17.00. Śn ieżyca, że p raw ie 
nic nie w idać. S ły szę  ty lko , że 
ktoś za mną idzie. P rzysp ie ­
szam, bo nie w iadom o czy  to nie 
jak iś  zbir, ale odgłos k ro kó w  jest 
coraz w yraźn iejszy . M uszę się 
obrócić i zob aczyć kto  to m oże 
być. Robię skręt o 180 stopni,

podnoszę la tark ę  i w idzę, że 
zbliża się śp. S zym kiew icz. Włos 
mi się je ż y  na głow ie i nie m ogę 
ru szy ć  z m iejsca. W idm o mówi: 
„sp o ko jn ych  św iąt panie J a k u ­
b o w sk i” . W tej chw ili coś pod­
ryw a m nie z m iejsca, zaczynam  
biec. U ciekam  ile sił w  nogach, 
aby ja k  najdalej od tej zjaw y. 
S łyszę , że duch woła: „co  się 
stało? P roszę zaczekać!*’ Nie 
chcę zostać sam  na sam  z w id ­
m em  i pędzę do domu.

Z ziajany staję w  drzw iach  i 
nie m ogę w yd ob yć z siebie żad­
nego dźw ięku.

Po ochłonięciu, ju ż  p rzy  w ig i­
lijnym  stole opow iadam  co mi 
się p rzydarzyło: D zieciom  o czy  
w y s z ły  z orbit ze strachu, a żonie 
też b y ło  „n ie sw o jo ” (jak m ów iła 
potem).

Sąsiadom  nie w spom niałem  o 
n iezw y k ły m  w igilijnym  sp otk a­
niu, bo m ężczyzn a, który prze­
żył rew olu cję  w  Rosji i „n ie  z 
jedn ego pieca jad ł ch leb”  a tu 
taka kom prom itacja. W szyscy 
p rzecież w iedzieli, że S zy m k ie ­
w icz zginął bez śladu podczas 
w ysadzen ia pociągu z bronią 
(dla W ehrm achtu na w schodni 
front).

W lipcu 1944 roku ju ż  po w ejś­
ciu Rosjan, spotkałem  w  samo 
południe ponow nie „n ieb o sz­
c z y k a ” . W yjaśnił mi całą tę dzi­
w ną historię. Pociąg, którego 
był m aszynistą w y le c ia ł w  po­
w ietrze na p odm inow anym  to- 
rze. Siła  eksplozji w yrzu ciła  go 
daleko w  jak ieś  zarośla. W ciem ­
nościach nocy i w  zam ieszaniu 
oddalił się ze strefy zagrożenia i 
postanow ił się u k ry w a ć, żeb y 
ju ż  nigdy nie prow adzić tabo­
rów  w o jsk o w y ch  na w schód. Po 
tym  w yp a d k u  praw ie stracił 
słuch  i dlatego podczas p ierw ­
szego spotkan ia p rzeszedł obok 
m nie bez słowa.
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KOSZYKARSKI KALEJDOSKOP
LITOŚCIWE
ZW YCIĘSTW O

Sobotnie spotkanie p ierw sze­
go zespołu Unii z O lim pią I P o ­
znań nie przyniosło żadn ych  e- 
m ocji. Sw arzęd zan ki grały  mało 
starannie w  obronie znudzone 
ciągłym  odbieraniem  piłki p rze­
ciw n ik ow i —  m łodszem u i słab­
szem u i dw ie k lasy. K ażda ch w i­
la  pressingu przynosiła n aty ch ­
m iast zysk  p u n kto w y, a le  znie­
chęcała poznanianki do gry. 
W iększość czasu spędziła na boi­
sku  druga p iątka  Unii.

W drugiej połow ie na kosz 
p ozn an ian ek spadł p raw d ziw y 
grad rzutów  zza linii 6,25, a m ist­
rzyni trzyp u n k to w ych  koszy  —  
A gn ieszka  M aciejew ska —  trafi-

Ewa Borys —  w p ra w io n a  
w  bojach z koszykarzam i, 
dziś rzuca z nad g łó w  p rze ­
c iw n iczek .

ła trzy razy. C elnym  rzutem  za 
trzy  p u n kty  popisały się ró w ­
nież S y lw ia  M. P a w la k  i M agda 
M arciniak. Zdezorien tow ało to 
zupełn ie  poznanianki, które 
straciły  zapał do gry. K o ń co w y 
w yn ik  m eczu —  109:36 dla Unii.

P u n k ty  rzuciły: B orys 22, M a­
cie jew sk a  19, M arciniak 18, Ig- 
n asiak 13, M ajerow icz 12, Sier- 
szu lsk a  8, S .M .P aw lak  7, S te l­
m aszew ska 6, S .P a w la k  4, T ara ­
siew icz 2.

SPOKOJNY REWANŻ
W sp otkan iu  rew an żo w ym  

pom iędzy Zespołem  S zkó ł E k o ­
nom iczn ych a L iceum  O gó ln o k­
ształcącym  w  Sw arzęd zu  o d b y­
w an ym  w  ram ach m istrzostw  
w ojew ó d ztw a szkół średnich 
zw y cię ży ły  w yso ko  licealistki ze 
S w arzęd za  94:57 (58:30). Już zre ­
sztą po p ierw szym  m eczu w y ­
gran ym  w yso ko  przez sw a rzę ­
dzan ki w iadom o było kto jest 
zdecydow an ym  faw orytem .

Na ciasnej sali g im nastycznej 
p rzy  ul. M arszałkow skiej w  P o ­
znaniu licea listki zagra ły  na lu ­
zie starając się un ikn ąć zb ęd ­
n ych  kontuzji. B y ł to z p ew n oś­

cią dzień M ałgorzaty H anki, 
która nąj częściej zagrażała k o ­
szow i poznanianek. B yła  też o- 
na autorką n iezw ykłego  kosza 
zdobytego ty łem  z pow ietrza. 
P ow tó rzyła  w  ten sposób zeszło- 
tygodn iow y w yczyn  słynnego 
gw iazdora N B A  C hrisa M ullina.

P rzed  uczennicam i sw arzędz- 
kiego liceum  ciężki p ojedyn ek z 
IV LO  z Poznania, gdzie L ech  
Poznań zgrom adził w iększość 
sw ojego zespołu juniorskiego.

P u n k ty  dla S w arzęd za  rzuci­
ły: Borys 29, Ignasiak 20, H anka 
15, M aciejew ska, M arciniak, 
S ierszu lska i T om ala po 6, M aje­
row icz 4 i S telm aszew ska 2.

„M A ŁE" PRZECIWKO  
STUDENTKOM

W dość n iezw yk łym  turnieju 
w zię ły  udział siódm oklasistki 
S P  3. B y ł to turniej w yższych  
uczelni w  ko szyk ó w ce  kobiet O 
puchar R ektora A kad em ii M e­
dycznej w  Poznaniu.

„M ałe” w ysta rto w a ły  w  tej 
im prezie z nadzieją, że  nie zo­
staną rozgrom ione przez zesp o­
ły  uczelniane, m ające w sw ych  
składach  seniorki. W brew  w sze ­
lkim  oczekiw aniom  nie b y ły  
p rzeciw n ik iem  „do bicia”  i na 
w stępie  n ap ęd ziły  stracha re ­
prezentacji A kadem ii M edycz­
nej p rzegryw ając 32:39. N astęp ­
nego dnia u leg ły  A kad em ii R o l­
niczej 41:19 i A kad em ii E ko n o ­
m icznej 52:21. Z ajęły  w  ten spo­
sób ostatnie, szóste m iejsce, p o ­
zostaw iając po sobie jedn ak bar­
dzo dobre w rażenie.

Do piątki gw iazd turnieju w y ­
brano K arolin ę P ietrzak . Z n ala­
zła się w  nie byle jak im  to w a rzy ­
stw ie, bo obok p ierw szoligo­
w ych  zaw odn iczek A Z S  Poznań 
—  A gn ieszki K rzyżan o w skiej, 
E w y P rzyb ylsk ie j i Lidii Siw- 
czak oraz trenującej z p ierw ­
szym  zespołem  O lim pii K a ro li­
ny Janygi.

REKORDOWE
ZW YCIĘSTW O

M ecz w ram ach M istrzostw  
Polski K ad etek, aktualnie  od­
b yw an ych  elim inacji strefo­
w ych  pom iędzy n ajstarszym  ze­
społem  Unii a O lim pią III zak o ń ­
czy ł się druzgocącą porażką 
tych drugich w stosunku 162:28. 
M ecz bez historii toczył się do 
jedn ego kosza.

P u n k ty  zdobyły: Borys 44, Ig­
n asiak 42, M arciniak 20, S te l­
m aszew ska 16, H anka 14, S .P a ­
w lak  12, M ajerow icz 8, Szofińs- 
ka 6.

M ALUCHY NA FALI
D rugi zespół P a p ry k i w  nie­

dzielnym  p ojedyn ku z zespołem  
O lim pii odniósł zdecydow an e 
zw ycięstw o  w  stosunku 53:25 
(37:16). P ierw sza  kw a rta  sko ń ­
czyła  się zw ycięstw em  12:11 m i­
mo że w  m iędzyczasie Unia pro­

w adziła  10:2. M obilizacja m ło­
dych ko szyk arek  O lim pii po­
zw oliła  na w yrów n an ie w y n i­
ków  w  p rzeciągu trzech m inut. 
W drugiej części m eczu pozna­
nianki straciły  siły i b y ły  tłem  
dla dobrze grającego zespołu 
sw arzędzkiego.

P u n k ty  zdobyły: S taszak 24, 
Jęczm ionka 12, K o w ala  11, Pier-

M ag d a G rajczyńska —  najskutecznie jsza skrzyd łow a „ M a ­
łych ” .

n iko w sk a  3, K osiak  2, M rugas 1.

ROCZNIK 1979
W  NATARCIU

K o szy k ark i tego rocznika 
nadal są bez porażki w  ro z g ry w ­
kach. W niedzielę p okonały naj­
groźn iejszy zespół M K S W rześ­
nia w  stosunku 81:52 (33:24). M i­
mo gry  bez czołow ej zaw odni­
czki, E d yty  M aciejew skiej od­
niosły zdecydow an e z w y cię st­
wo. P u n k ty  zdobyły: Portala  25, 
W are-M ensah 16, G rajczyń ska 
12, P ie trzak  12, T om aszew ska 7, 
G ołaska 4, B urhardt 3, P a w lak
2.

★★★
A ktu aln ie  w  ro zgryw kach  

w szystk ich  roczn ików  nastąpi 
św iąteczno-now oroczna p rze­
rw a. P ierw sze  m ecze rozegrane 
zostano dopiero po 10 stycznia 
1993.

ŚW IĄTECZNY TURNIEJ 
W  KOBYLNICY

Z in icja tyw y D om u D ziecka  i 
S zk o ły  P od staw o w ej w  K o b y l­
nicy odbył się m initurniej k o ­
szy k ó w k i chłopców , któ ry  zo­
stał ro zegran y na sali g im n as­
tyczn ej szkoły. W turnieju w zię ­
ły  udział trzy dru żyn y  rep rezen ­
tujące VII k lasy, VIII klasę i 
Dom  D ziecka. P rzy  czym  tej 
ostatniej drużyn ie  nie p ostaw io­
no lim itu w iekow ego, stąd też w 
tej drużynie m ogli grać  ch łopcy 
któ rzy  ju ż szkołę  podstaw ow ą 
opuścili. W turnieju odbyły  się 
trzy m ecze, które zak o ń czyły

się w ynikam i:
klasa VII —  D om  D ziecka 10:104 
klasa VIII klasa VII 51:20 
Dom  D ziecka —  klasa  VIII 58:20 
O stateczna kolejność:
1. Dom  D ziecka  4 pkt. 162:30
2. K lasa  VIII 3 pkt. 71:78
3. K lasa  VII 2 pkt. 30:155 
Lideram i strzelców  zostali: 
M aksym ilian  W eber 51 pkt.

S ław om ir N ow odycz 50 pkt. 
N agrodam i za udział w  tur­

nieju b yły  słodycze i ow oce ufu­
ndow ane przez organizatorów . 
L iczn ie  zgrom adzona m łodzież 
w  sali gorąco dopingow ała 
w szystk ie  drużyn y. Turniej 
w zorow o prow adzili w y c h o w a ­
w czyn i w  Dom u D ziecka  Renata 
B iegań ska oraz n auczyciel 
WF-u w  S zko le  P iotr K ozłow ski. 
Jak  się w  trakcie  rozm ow y z 
organizatoram i okazało Renata 
B iegańska, która podjęła pracę 
w  D om u D ziecka była  do nieda­
w na zaw odniczką I zespołu ko­
sza L ech a  Poznań, także w ystę ­
pująca w  reprezentacji kraju- 
P ostaram y się naszym  C zy te l­
nikom  a szczególnie  kibicom  
rozw ijającej się ko szyk ó w k i że­
ńskiej K S  Unia p rzyb liżyć  s y l­
w etk ę  tej znanej ko szykarki.

„ P a p r y k a ”  w  akcji.



SPORT TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 51 (69) str. 9

BRYDŻYŚCI
GÓRĄ

Zespół brydżow y Unii Sw arek u- 
czestniczący w  rozgryw kach B-kla- 
sy odnosi coraz więcej zw ycięstw  i 
po ostatniej kolejce zajmuje U m iej­
sce w tabeli. Także ostatni pojedy­
nek nasi brydżyści rozstrzygnęli na 
swoją korzyść w  stosunku 17:13. 
B ył to m ecz w yjazdow y w Poznaniu 
z drużyną Budprem u. W m eczu tym 
wystąpili: Stefan M asternak, R y ­
szard Kaczan, Jerzy Luckesteid, 
Zbigniew Jaśniaczyk, Sebastian 
Nowacki, M arek Lis.

Najbliższy mecz brydżyści roze­
grają we wtorek, 22 grudnia o ęodz. 
17.00 z drużyną Tem ed Poznan. Po 
tym  meczu w  rozgryw kach nastąpi 
przerwa do 8 stycznia, kiedy to Unia 
S w arek spotka się z drużyną In­
stytutu Ochrony Roślin.

OŻYWIENIE 
W PLEBISCYCIE

Ostatni tydzień podwoił ilość k u ­
ponów przesłanych przez C zyteln i­
ków  w ram ach ogłoszonego P lebis­
cytu na najlepszego trenera i spor­
towca miasta i gm iny Swarzędz. 
W yraźnie ukształtowała się czołów­
ka reprezentująca sekcje piłki noż­
nej, koszyków ki oraz piłki ręcznej. 
Dzisiaj publikujem y pełną listę 
zgłoszonych kandydatów.

W ryw alizacji pom iędzy trenera­
mi ryw alizacja przedstawia się na­
stępująco:

1. Antoni Łęszczak —  77 gł.
2. M ariusz B iałkow ski 63
3. W iesław Zaporowski —  31
4. K rzysztof B ąk 13
5. M irosław W yrwas —  7
6. Eugeniusz Sam olczyk —  4
7. Zdzisław Schneider —  2

Wśród sportowców zgłoszono
w iększą liczbę kandydatów, k la sy ­
fikacja przedstawia się następują­
co:

1. Ew a Borys —  73
2. Alicja K lepacz —  67
3. M ichał Zaporowski 26
4. Dorota Łysionek —  11
5. Paw eł B ocian —  7
6. Robert K arw acki —  3
7. Przem ysław  M inge —  3
8. M arek K aczor —  2
9. M onika Ignasiak —  1 

Sebastian Jankow ski —  1 
K rzysztof Jankow ski —  1 
Ewa Portala —  1 
Łukasz Zam elczyk —  1

Kupon w ydrukow any będzie je ­
szcze w przyszłym  Tygodniku Swa- 
rzędzkim, kupony zbierać będzie­
my do 15 stycznia 93 r. Pierw sza 
trójka w poszczególnych klasyfika­
cjach zostanie nagrodzona upom in­
kami, natomiast wśród osób, które 
nadesłały kupony rozlosowane zo­
staną nagrody. Ogłoszenie wyni­
ków, losowanie i w ręczenie nagród 
nastąpi podczas III halow ych m ist­
rzostw przedszkoli w piłce nożnej.

Kupon należy nadesłać na adres 
redakcji, Swarzędz, ul. K w aśn iew s­
kiego 1.

KU PO N
PLEBISCYTU TS
Najlepszy t re n e r ..................

Najlepszy s p o rto w ie c .......

Im ię  i n a zw is k o .....................

adres..................................

D
zisie jszym  k ró tk im  a r­
ty k u łe m  o jed n ej z s e k ­
c ji K S  U nia chcie libyś- 
m y ro zp oczą ć c y k l in form acji 

h isto ry czn y ch  o sporcie sw a- 
rzęd zk im , d zia łaczach  i sp o r­
to w cach , k tó rz y  p rzy czy n ili się 
do ro zw o ju  k u ltu ry  fizyczn ej i 
p ro p ag o w an ia  im ienia  S w a r z ę ­
dza na forum  k ra ju  i św iata. 
Z ap raszam y osoby zw ią za n e  z 
K S  U nią, T o w a rz y stw e m  G im ­
n astyczn ym  So kó ł, S to w a rz y ­
szen iem  S p o rto w y m  S w a rzę d z  
c z y  w  n ow ej historii z T K K F  o 
k o n tak t z red akcją . Z a m ierza ­
m y  p o p rzez p u b lik a cje  p ro p a ­
go w ać odcin ki ro zw o ju  sp ortu  i 
d o p raco w ać się na 75-lecie K S  
U nia p ełn eg o  o p raco w an ia  h is­
torii sportu  sw a rzę d zk ieg o . O- 
cz e k u je m y  na zdjęcia, in form a­
cje o tu rn ie jach , w y c in k i p raso­
w e, sp ró b u jm y  w sp ó ln ym  w y ­
siłk iem  d o p ra co w a ć  się historii 
sp ortu  sw a rzęd zk iego .

CIĘŻKOATLETYKA
P rzed  II w ojn ą  św ia to w ą  na 

teren ie  S w a rzę d za  fu n k c jo n o ­
w a ły  oprócz K S  U n ia  d w ie  o r­
ga n iza cje  s p o rto w o -re k rea cy j­
ne a m ian ow icie  T o w a rz y stw o  
G im n a styczn e  S o k ó ł oraz S to ­
w a rzy sze n ie  S p o rto w e S w a ­
rzędz. S e k c ję  a tle ty c zn ą  tego  
S to w a rzy sze n ia  p re ze n tu je m y  
na zd jęciu . S to w a rzy sze n ie  
S p o rto w e  ro zw ią zało  się w  1937 
r. W p o czą tk a ch  historii sportu  
zap aśn icy  i c ię ża ro w cy  w y s tę ­
p o w ali w  jed n ej sek cji ciężko- 
a tle ty k i często  w  je d n y m  dniu 
w y stę p u ją c  w  dw ó ch  tu rn ie ­
jach : zap aśn iczym  i p o d n o sze­
n iu ciężaró w . W 1924 r. p o w stał 
P o lsk i Z w ią z e k  C iężk o atlety - 
czn y , k tó ry  w  1925 ro k u  p rz e ­
k szta łc ił się w  P o lsk i Z w ią zek  
A tle ty c z n y . T en  z w ią ze k  fu n k ­
cjo n o w ał aż do ro k u  1957, k ie d y  
to tę d y scy p lin ę  sp ortu  p o d zie­
lo n o  na Z w ią z e k  P od n oszen ia  
C ię ża ró w  i Z w ią z e k  Z ap asów .

SYLWETKA TRENERA
Andrzej KUBZDYL — 42

lata, n au czyciel S P  3, u k oń czył 
S tudium  N au czycielsk ie  w G orzo­
w ie W lkp. oraz A W F w Poznaniu. 
Od 1971 do 1984 r. p racow ał jak o  
n au czyciel WF w  S P  2. W tym  
okresie p row adzone przez niego 
d ru żyn y szkolne osiągnęły m.in. 
następujące w yn iki: k ilkakrotn ie  
zdobyły m istrzostw o p ow iatu  P o ­
znań w  piłce ręcznej dziew cząt i 
chłopców , w piłce nożnej, w y c h o ­
w a n k o w ie  byli m istrzam i w 
czw órboju  l.a., biegach p rzeła jo­
w ych, zdobyw ali indyw idualne 
m istrzostw a w l.a. W 1977 r. d ru ży ­
na piłki ręcznej dziew cząt zdobyła 
I m iejsce w  w ojew ództw ie pozna­
ńskim a na M istrzostw ach P olski 
w G dań sku V m iejsce. Z tej d ru ży ­
ny w yw o d zi się A lięja  B iałkow s- 
ka-K Iepacz, która w dalszym  cią­
gu gra w II ligow ym  A ZS-A W F. W 
tym  sam ym  roku drużyn a p iłk i 
nożnej zdobyła m istrzostw a w o je­
w ództw a a na m istrzostw ach P o l­
ski w B yd go szczy  zdobyła V I m iej­
sce. N ajlepszym  zaw odnikiem  tej 
d rużyn y był Robert N ow icki, póź­
niejszy zaw odnik Olim pii Poznań.

Sekcja a tle tyczn a  S to w arzyszen ia  S p o rto w eg o  S w arzędz. 
Na zdjęciu  m. in. Ja ro s ław  Z ap orow sk i, S te fan  Budzyński, 
S te fan  Rogacki, S ta n is ła w  Kubiak, po środku siedzi prezes 
stow arzyszen ia  płk. B ukow ski. Zd jęcie w ykon an o  w  Domu  
K ato lick im , obecnie kino Rusałka. Czy ktoś z państw a p o tra fi 
rozpoznać resztę zaw o dn ikó w ? . Listy z o dp o w ied ziam i prosi­
my k ie ro w a ć  na adres redakcji.

KARTKA Z HISTORII
W o k resie  p rzed w o jen n y m  n a j­
lep szym  cię ża ro w cem  b y ł Bo- 
dek, k tó ry  po w o jn ie  nie p o ­
w ró c ił do S w arzę d za .

P o  w ojn ie  tra d y cje  S o k o ła  i 
S to w a rzy sze n ia  p rzęję ła  U nia 
w  s ek cji a tle tyczn ej. R y w a liz o ­
w an o  za p om ocą „ k u lo la s k i”  i 
„ p ły to la s k i”  (p o kazan e na 
zdjęciu). W  1948 r. c ięża ro w iec  
Z y gm u n t Ś w id e rsk i i Z b ig n iew  
J o ń cz y k  zd o b yli m istrzo stw o  
o k ręg u  startu ją c  na zaw o d ach  
w  hali p ro d u k cy jn e j SF M  z a ­
k ład  nr 1. T a len tem  ty ch  lat b y ł 
tak że  M arian  J an iszczak , k tó ry  
je d n a k  w  n ied łu gim  czasie  o- 
p u ścił S w a rzę d z . W 1949 r. na 
M istrzo stw ach  P o ls k i w  T o ru ­
niu Z b .J o ń czy k  m ógł zd o b yć 
m istrzo stw o  w  zap asa ch  i p od­

W 1978 r. d rużyn a ch łopców  w 
kom etce zdobyła II m iejsce w wo­
jew ód ztw ie .

W latach 71-72 A .K u b zd y l tren o­
w ał lek k o a tle tó w  K S  Unia, w  la­

n oszen iu  c ięża ró w , je d n a k ż e  
ró w n o le g le  o d b y w a n e  zaw o d y 
nie p o zw o liły  m u z a liczy ć  p o d ­
rzu tu  i nie u k o ń c z y ł trójboju. 
P o d sta w o w y  sk ład  se k c ji la t 
50-tych to Z b .Jo ń czyk , T .K ą k o - 
lw ie k i i E .C h rza n o w sk i. Ta 
tró jk a  zd o b yła  m istrzo stw o  
Z rzeszen ia  w  L eszn ie  w  1954 r. 
W la ta ch  1957-66 w  U nii p o zo s­
ta ły  zap asy, podnoszen ie  c ię ża ­
rów , zap rzesta ło  d ziała lności. 
W la ta ch  52-56 w śró d  sen iorów  
re k o rd y  o k ręg u  nasi za w o d n i­
c y  ustan aw iali:
9 ra z y  T ad eu sz  K ą k o lw ie k i 
8 ra z y  Z b ig n iew  J o ń czy k

N o w szą  h istorię  sek cji p od­
n oszen ia  cię ża ró w  K S  U n ia tj. 
od ro k u  1966-1989 z a p re ze n tu ­
je m y  P a ń stw u  w  k o le jn y m  n u ­
m erze  T S . (LG)

tach 72-74 w ystęp ow ał w  p ie rw ­
szej drużyn ie piłki nożnej K S  Unia 
na p ozycji bram karza, w latach 
77-78 trener tram p k arzy  starszych 
K S  Unia. C h ło p cy  pod w odzą 
A .K u b zd yla  zajęli II m iejsce w  w o ­
jew ó d zk ich  d ru żyn o w ych  biegach 
p rzeła jow ych, zajm ow ali także 
m edalow e m iejsce w indywidual­
nych Igrzysk ach  M łodzieży S zk o l­
nej w  l.a. W tej samej grupie ch łop ­
ców  byli tak że  A rkadiu sz Skarbiń- 
ski i R adosław  M ajsak, k tó rzy  dzi­
siaj są w kadrze okręgu  l.a.

Od tego roku A .K u b zd y l za łożył 
najm łodszą szk ółk ę  p iłkarską w 
S P  3 opartą na u czniach obecnie II 
i III k lasy. M łodzi zaw od nicy grali 
ju ż  z zespołam i H olandii i N ie­
miec, w turnieju  o m istrzostw o 
gm iny S w arzęd z zajęli III m iejsce, 
uczestniczą w ro zgryw k ach  w o je­
w ó dzkich  w  kategorii orlików  
gdzie grając p rzeciw k o  zespołom  o 
rok a n aw et dw a starszym  „n ie  
przynoszą nam  w sty d u ” . Ja k  p o­
w iedzia ł dalej A .K u b zd y l „m yślę, 
że stać ich będzie w p rzyszłości na 
w yso k ie  w y n ik i sportow e. P rzy  
okazji chciałb ym  p od ziękow ać 
D yrek to rce  S zk o ły , R odzicom  i 
w szystkim  działaczom  sporto­
w ym  za pom oc przy tw orzen iu  i 
utrzym an iu  najm łodszego zespołu 
p iłk arsk iego  naszego m iasta” .
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ŚWIĄTECZNY STÓŁ
KRZYSZTOF ELEGAŃ- 
CZYK z restauracji hote­
lowej p.Brańszewskich z 
Cieszkowskiego 54 
przygotował dla C zytel­
ników TS specjalny ze­
staw  w ig ilijny
—  zupa rybna zabielana
—  barszcz z uszkam i
—  karp  w  sosie polskim
—  karp  w  galarecie
—  śledź w  oleju
—  karp  faszerow any p ieczark a ­
mi
—  kap usta  kiszona z grzybam i
—  ziem n iaki gotow ane z zielen i­
ną

—  kom pot z suszon ych ow oców
—  m akiełk i

m akow iec, sernik, piernik
—  sałatka francuska

KARP W SOSIE POLSKIM
—  karp  1,5-2 kg
—  w łoszczyzn a
—  p rzyp raw y: ziele angielskie, 
liść laurow y, sól, sok z cy try n y  
SOS
—  1-2 ły żk i m ąki
—  w yw ar
—  10 d k g  piernika
—  sól, cukier
—  m igdały 10 dkg
—  rodzynki 10 dkg
—  karm el
U gotow ać w yw a r z w łoszczyzn y  
z p rzypraw am i. K arpia o czyś­
cić, w yp o rcjo w ać i dodać do go ­
tow ego w yw aru . P rzyp ra w ić  so­
kiem  z cy try n y, zagotow ać i od­
staw ić.
SO S
Do przecedzonego w yw a ry  do- 
dajem y utartego p iernika i roz- 
gotow u jem y go. Z m asła i m ąki 
robim y zasm ażkę i ro zp ro w a ­
dzam y ją  tym  w yw arem . P r z y ­
p raw iam y solą, karm elem  i so­
kiem  z cytryn y. Sparzone i ob­
rane m igdały kroim y na drobne 
p aseczki i dodajem y do sosu. Na 
koniec w kład am y sparzone ro­
dzynki i sos dopraw iam y do 
sm aku. M ożem y rów nież w lać 
odrobinę w ytraw n ego  czerw o ­
nego wina.

KARP FASZEROWANY PIE­
CZONY
—  karp  około 1 kg
—  p ieczarek 20 dkg

—  tłuszcz 
2 jajka

—  bułka tarta
—  śm ietana
K arpia oczyścić. D op raw ić solą i 
pieprzem . P ieczarki opłukać, 
posiekać w  p lasterki i zasma- 
żyć. M asło utrzeć z żółtkam i i 
w ym ieszać z p ieczarkam i, tartą 
bułką i b iałkam i ubitym i na p ia­
nę, dopraw ić solą. T a k  p rzy go ­
tow anym  nadzieniem  w yp ełn ić  
karpia i spiąć. Piec w dobrze 
rozgrzan ym  piekarniku  około 
30 minut. Pod kon iec pieczenia 
karpia oblać lek ko  osoloną 
śm ietaną i trochę dopiec.

BARSZCZ WIGILIJNY Z U-

S Z K A M I
—  gło w y i kręgo słu p y od karpi
—  w łoszczyzn a
—  buraki 0.5 kg
—  p rzyp raw y: ziele angielskie, 
liść laurow y, sól, cukier, k w a ­
sek cytryn o w y

-  grzy b y  suszone 1 dkg 
O czyszczon e ryby, w łoszczyzn ę 
i g rzy b y  w ło żyć  do zim nej osolo- 
nej w od y  i gotow ać do m ięk k o ­
ści. B u rak i obrać, zetrzeć na 
grubej tarce. W łożyć do p rzece ­
dzonego w yw aru. P rzyp ra w ić  
kw ask iem  cytryn ow ym , liściem  
laurow ym , zielem  angielskim , 
cukrem , zagotow ać i odstaw ić. 
Po p rzestygn ięciu  przecedzić 
przez gęste sito.

USZKA
—  suszone grzyb y

ciasto ja k  na m akaron
Suszone g rzy b y  n am oczyć, w y ­
płukać. W łożyć do osolonej w o­
dy i gotow ać do m iękkości. Od- 
cedzić, w ystudzić. G rzy b y  zm ie­
lić przez m aszynkę. D op raw ić 
do sm aku (pieprz, sól) i dodać 1 
jajko. Ciasto zarobić ja k  na m a­
karon. R o zw ałkow ać, ale nie za 
cienko. Ciasto pokroić w  k w a d ­
raty  lub rów noległoboki. Na 
środek p ołożyć farsz. Z ło żyć na 
pół i zlepić boki. U gotow ać w  
osolonej w odzie tuż przed poda-

KARP PO ŻYDOWSKU
—  2 karpie  (po ok. 1 k g  każdy)
—  4 duże cebule

płaska ły żeczk a  m ielonego 
pieprzu
—  2 kopiaste łyżk i cukru

10 zm ielonych m igdałów
—  p łaska ły żk a  rodzynków
—  ły żk a  żelatyn y
—  sól do sm aku

Na dnie dużego rondla ułożyć 
pokrojone w  talark i 2 cebule, 
posypać połow ą pieprzu i m ig­
dałów , cu k ru  i soli. O skrobać 
ryby, odciąć głow y, usunąć z 
nich skrzela  i oczy, przeciąć na 2 
części i w łożyć na spód garnka. 
W ypatroszyć ryby, usunąć w n ę­
trzności a m lecz i ikrę, w ątrobę, 
k rew  i tłuszcz w łożyć do rondla. 
N astępnie u ło żyć p ółd zw onka 
ryby. Całość p rzy k ry ć  pozostałą 
cebulą pokrojoną w  talarki, po­
sypać resztką cukru, pieprzu i 
m igdałów , posolić. W lać tyle 
w ody, by p rzy k ry ła  rybę. G oto­
w ać (bez przykrycia) na bardzo 
m ałym  ogniu ok. 45 m inut, p il­
nując, by p łyn  nie w rzał (w  razie 
p otrzeby dolew ać po łyżce  zim ­
nej w ody) i usuw ając zaszum o- 
w ania. Zalać żelatyn ę szk lan ką 
przegotow anej, zim nej w ody, a 
gdy spęcznieje -  podgrzew ać, 
m ieszając aż się rozpuści. Po 45 
m inutach posypać całość rodzy­
nkam i, w lać szk lan kę  że la tyn y  i 
odstaw ić do zastygnięcia.

KARP Z BRYTFANNY
2 k g  karpia
10 d a g  o leju
2-3 ząbki czosnku
k ilk a  kropli soku z c y try n y

—  ćw ierć litra gorącej w ody
—  liście selera i p ietruszki
—  pieprz i sól (do sm aku) 

Tłustego, oczyszczon ego k a r­
pia naciąć w poprzek, w 4-5 
m iejscach na grzbiecie. Drobno 
posiekać czosnek, liście selerów  
i pietruszki, dodać pieprz, sól, 
sok z cy try n y  i olej. Masą tą 
nadziać w nętrze karpia i n ie­
w ielką  ilością w yp ełn ić n acię­
cia. W łożyć do brytfan n y i w 
średnio gorącym  piekarniku  
piec ok. 20-30 minut. G dy ryba 
je s t  na pół upieczona, oblać ją  
gorącą w odą i w czasie dalszego 
pieczenia polew ać często sosem 
z dna brytfanny.

MAGDALENA GRABAR­
CZYK z cukierni „M a g d a ­
lenka" uczennica mistrza

M ałgorzaty Nowak, Plac 
Powstańców W lkp. 3 
proponuje przepis na
PIERNIK —  LUCA I
2,5 k g  m ąki pszennej
1 k g  cukru
2 płaskie ły żk i stołow e miodu 
1/2 k g  m argaryn y
1 p. kakao
5 p. p rzyp raw  do p ierników  
6-8 ja j całych
4 łyżeczk i sody oczyszczonej 
Sposób:

Miód rozpuścić na ciepłym , 
nie zagotow ać, dodać 1/2 porcji 
cukru  i korzenia, kakao  w sypać 
z sodą oczyszczon ą do m ąki, ja j­
ka ubić z resztą cukru, po ubiciu 
jaj w szystk o  razem  w ym ieszać i 
odstaw ić. O dpiekać w  tem p. 210 
stopni C.

Nowo otw arta

Cukiernia
„ŻABUSIA”
Poleca ciasta i lody z 
HORTEXU-POZNAŃ w  
cenie producenta 
Kawę, herbatę, desery po- 
dajemy na miejscu. 
Przyjmujemy zamówienia 
okolicznościowe z dosta­
wą do domu 
tel. 173-102
Swarzędz-Zatorze ul. Kór­
nicka 89
Czynne codziennie od 9.00 do 2100

r.rtzi. — —
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S K L E P  M U Z Y C Z N Y
A.& A. KOSIAK, os. Dąbrowszczaków 6

Przygotował dla Państwa św ią te ­
czną ofertę film ó w  i płyt compac- 
towych.

A C H , T E  P IĘ K N E  
K O B IE T K I!

F ra n cu sk a  p o lic­
ja  o b ycza jo w a , sto ­
ją c a  na s tra ży  m o ­
raln ości ob yw ateli, 
ż y w o  in teresu je  się 
teatrem , w  któ rym  
w y stę p u ją  ro zn eg li­
żow an e  tan cerki.

S z e f  b ry g a d y  
(L ouis de Funes) 
p o stan aw ia  osobiś­
cie  p rz y p a trz e ć  się 
lu b ieżn ym  aktore- 
czkom ...

W izyta  w  ,.h an ie­
bn ym  p rz y b y tk u ” p rzeb iega  b u rzliw ie , a jej 
e fektem  je st  w y s tę p  stróża  p raw a... w  r e ­
wii!!!

Ś w ie tn y  kom izm  sy tu a c y jn y  oraz krea cja  
znanego ko m ik a  (Louis de Funes) g w a ra n ­
tują d o skon alą  zabaw ę.

Ach, te piękne kobietki'
N »  ̂ łwwł w Stor*

S O L E IL  R O U G E  
W 1860 ro k u  J a ­

ponia u czyn iła  p ier­
w szy  k ro k  w  k ie ru ­
n ku  n aw iązan ia  
sto su n k ó w  d y p lo ­
m a ty czn ych  ze S ta ­
nam i Z jed n o czo n y­
mi. W ro k  później, 
p ie rw s z y  a m b asa­
dor C e sa rstw a  J a ­
ponii d ecy d u je  się 
na o d b ycie  n ie z w y ­
k le  d ługiej podróży 
do W aszyn gtonu .

N a pociąg, p rz e ­
m ierza ją cy  ro zleg łe

teren y  D zik iego  Z ach odu n ap ad a banda 
z ło czy ń có w . Ich  ofiarą pada ró w n ież ja p o ń ­
sk i d y gn itarz, w ra z  ze św itą . B a n d y ci krad- 
ną n ie z w y k le  cen n ą  broń —  p o d aru n ek  dla 
a m ery k a ń sk ie g o  p rezyd en ta .

Ich śladem  ru sza  je d e n  z sam u rajó w , 
k tó ry  na od n alezien ie  m iecza  ma ty lk o  7 
dni...

S Z P IC E L  —  m elod ram at k ry m in a ln y
Jest ś liczn a, ale n ied o św iad czo n a  dziew -

czyn a. jest m łody i p rzy sto jn y  b an d yta . Jest 
m iłość. Jak  na p ra w d ziw y  m elod ram at „ z  
ty ch  s fe r” p rzysta ło , m iłość ta je s t  sk o m ­
p lik o w a n a  i bardzo  b u rzliw a. A le  je s t  i 
m łody, in te ligen tn y  d e te k ty w . P ró b u je  w y ­
k o rzy sta ć  d ziew czę cą  n aiw n o ść do s c h w y ­
tan ia je j k o ch an k a . U daje, że tak że  koch a, 
ale szy b k o  o rien tu je  się, iż n iesp od ziew an ie  
sam  w pada w  zastaw io n e p rzez  siebie  sid ­
ła...

A F R O D Y T A
Z godnie z a n ty cz ­

n ym  o b yczajem  
m ie szk a ń cy  g r e c ­
k ich  w y s p  o b ch o ­
dzą św ięto  A fro d y ­
ty  —  bogini m iłości.

A n g ie lsk i m ilio­
ner p rzy go to w u je  
n i e s p o d z i a n k ę  
sw ym  liczn ym  d o b­
rze u rodzon ym  
p rzyjacio łom . Na 
p ry w a tn ej, odp o­
w ied n io  • p rz y g o to ­
w an ej w ysp ie , z a ­
m ierza o d tw o rzy ć

p rzeb ie g  lu b ieżn eg o  św ięta  k u  czci p iękn ej 
bogini. Z ap ro szen i goście  stają się je d n o ­
cześn ie  akto ram i i w id zam i, z lubością  o d ­
dając się nocnej orgii.

W śród nich  zn ajd u je  się n iew in n a  d z ie w ­
czyn a , m ająca  k re o w a ć  p o stać A fro d y ty ...

»•*< a

NĄJPIĘKNIFJSZE

Koncert Kolęd w  w yko ­
naniu Swarzędzkiej O r­
kiestry Dętej przy SFM  
S.A. pt. ..Kolęda, hej ko­
lęda1' odbędzie się dnia 
27 grudnia 1992 roku o 
godz. 11.00 w  sali Szko­
ły Podstawowej nr 3 w  
Swarzędzu.

W  trakcie koncertu  
przewidziana jest kw e­
sta na pomoc dla naj-; 
biedniejszych dzieci w  
Swarzędzu.

S tanisław  Kalemba 
poseł na Sejm RP

PÓKI NIE JEST ZA POZNO!
Do końca roku pozostały zaled­

wie dwa tygodnie. S łychać to zresz­
tą wieczoram i na naszych osied­
lach. Co rusz pod oknam i wybucha 
bowiem  jakaś petarda lub „bom ba” 
skonstruowana przez naszych m i­
lusińskich. Rano na trawniku w i­
dać jedynie zw ęglone puszki po pi­
wie i porozrzucane spalone papie­
ry. ,

Nie mam nic przeciw ko huczne­
mu żegnaniu Starego Roku. Jednak 
„eksperym en ty pirotechniczne”  
pow inny odbyw ać się pod nadzo­
rem dorosłych. A często widzę led­
wie odrosłe od ziemi brzdące, biega­
jące po podwórku i czekające aż się 
ściemni, by zaprezentow ać kole­

gom swoją w ybuchow ą „k o n stru k ­
cję” .

Na zdjęciu obok widać skutki za­
baw y fajerwerkam i. Szambo, pełne 
gazów  bologicznych w yleciało w 
pow ietrze po wrzuceniu doń w ła ś­
nie petardy.

M oże więc rodzice zwrócą bacz­
niejszą uw agę na to, co ich dzieci 
robią po zm roku na podwórku. Za­
miast oglądać kolejny odcinek „Ko- 
jak a " sprawdźm y, czy nam nie bę­
dzie potrzebny taki K ojak, lub —  
nie daj Boże! —  jakiś doktor Kil- 
dare, który będzie musiał ratować 
palec lub oko naszem u m ałolatowi.

Póki jeszcze nie jest za późno 
schow ajm y te petardy. (fil)
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GRA WIGILIJNA
Pasjonującą grą kostkową chce 

wam Swarek uprzyjemnić czas o- 
czekiwania na w igilijny wieczór.

Sklep
M IN I D E L IK A T E S Y  
os.Dąbrowszczaków 8/3
Zachęca do zakupów po atrak­
cyjnych cenach w szerokim  a- 
sortym enele towarowym  
Zapraszamy codziennie
od poniedziałku do soboty 
6.00-22.00
w niedziele 10.00-14.00

Kto zagra z nami? Potrzebna wam 
będzie kostka i tyle pionków ilu 
uczestników gry. A oto reguły gry: 
Jeżeli pionkiem staniesz na:
— Gwiazdorku — to rzucasz po-

UW AGA M AG IEL!
Swarzędz
— Nowa Wieś
Pl.Zielony 8
Niskie ceny sprawna
obsługa.
Zapraszamy
Czynna codziennie od  
9.00 do 17.00

wtórnie kostką,
— Pierniczku-gwiazdce — potrze­
bujesz trochę czasu na jego zjedze­
nie i 1 raz opuszczasz kolejkę w 
grze.

Sprzedam  lub zam ie ­
nię m ieszkanie 4 pok. 
(64 m2 —  II p tr.) w  
Koninie na Poznań  
lub S w arzędz.
Tel. kier. 063 Konin  
42-22-95
lub te l. Poznań  
768-081 w e w . 237

— Paczce-upominku — HurralJe- 
dziesz 3 pola do przodu,
— Bombce choinkowej —  oślepia S

••
cię jej blask i cofasz się o 3 pola, J
— Świeczce — wpadasz w świąte- * 
czny nastrój, musisz zaśpiewać 2 
głośno kolędę i dopiero wtedy mo- “ 
żesz grać dalej.
I to już wszystko. Życzymy Wam ?
dobrej zabawyl

-----------------  iS tragan , lokalizacja  —  z
sprzedam , zam ien ię  na *
sam ochód J
O siedle
K o śc iu szko w ców  3 1 /7
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Czwartek 24.12.92
W IGILIA
Program I
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 „Magiczne pianino Sparky'e-

go” - film anim. prod. USA
1 0.45 Wielka i mała iluzja - magiczny 

show
11.30 „Podwodni rycerze - okręty

RP - film o historii polskich 
okrętów podwodnych i w o­
jennych losach marynarzy

1 2.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15— 14.15 Telewizja Edukacyjna
12.15 Zwierzęta świata,, „Na ścież­

kach życia" - „Znajdowanie 
drogi"

13.05 Szalom: Rok w Ziemi Świętej - 
film o obchodach świąt Boże­
go Narodzenia w  Betlejem

13.50 „Świąteczne safari, czyli w y ­
prawa rodziny Bukojemskich 
do Afryki Centralnej”

14.20 „Bernard i Dżin" - komedia
prod. ang.

15.30 Program dnia
1 5.40 Serca wam się zgoją - kolędy 

Jerzego Derfla
16.00 Dla dzieci: Gwiazdkowe spot­

kanie
16.25 „U lice Wielkiej Kolędy” - w i­

dowisko muzyczne dla dzieci
1 7.00 Teleexpress
17.15 „Dzień za dniem”  (8)
18.10 Zostawcie drzwi otwarte... -

reportaż
18.30 Pokój niesie ludziom wszej - 

program red. katolickiej
19.00 Wieczorynka: „Troskliwe mi­

sie” . „Dziadek do orzechów” 
(D

19.30 Wiadomości
20.00 Homilia Prymasa Polski Księ­

dza Kardynała Józefa Glempa
20.15 „Jezus z Nazaretu”  (1) - serial

prod. Włosko-Amerykańskiej 
reż. Franco Zeffirelli

21.50 W igilijne posłuchanie - repor­
taż

22.20 „Tobie, mały Panie”  — kolędy
Polskie śpiewa Natalia Kukul­
ska

22.35 „Australijska Gwiazdka" - Kiri 
Te Kanawa w koncercie świą­
tecznym - w Royal Albert Hall 
w  Londynie

23.35 Bóg się rod2i, moc truchleje... 
Wigilia w  Tyńcu

23.55 Pasterka - transmicja z Waty­
kanu

1.45 Zakończenie programu

Program II
7.55 Powitanie 
8.00 Panorama
8.05 „New Kids On The Błock - 

„Święta Bożego Narodzenia”
8.35 Szopki Pana Adama - reportaż 

o śląskiej rodzinie
8.45 Image - style w modzie 
9 00 Program lokalny

10.00 „Radość narodzin”
10.30 „W igilia w  okopach” - impre­

sja poetycka Legionów Pol­
skich w 191 4 roku

10.40 Choinka 92 - relacja z imprezy
na Placu Zamkowym w War­
szawie

11.05 Gwiazdka u Jaskiniowców 
12.00 Sw. Jan Kanty - film dokum.
12.30 Betlejka śląska - reportaż 
13.00 Orawa w Sapporo - Japoński

Zespól Dziecięcy śpiewa Pol­
skie Kolędy i pieśni ludowe

14.05 Wigilia w Polskim Dworku
14.30 św iatło w ciemności
14.40 Powitanie
1 5.00 Co jest grane?
1 5.10 Narodziny Dzieciątka - Kolędy 

i pieśni amerykańskie 
1 5.40 Animals (Uroczysta Wigilia w
1 sercu Puszczy Pilskiej)
‘ 5 30 Panorama

16.40 Opłatek w „D w ójce”
17.00 Concerto Grosso na Boże Na­

rodzenie - Gra Orkiestra Ka­
meralna „Amadeus”  pod dy­
rekcją Agnieszki Duczmal

1 7.1 5 „W igilijna noc" —  program 
poetycko - muzyczny

17.45 Połowy na rzece wspomnień 
Jerzego Waldorfa - Czarna 
Gwiazda

18.00 Program regionalny
18.15 Halo Dzieci - „Lobo, pomys­

łowy pies"
18.20 „Dar miłości" film  prod. USA 

reż. Delbert Mann
20.00 Europuzzle - teledysk zagadka
20.10 Gore Gwiazda Jezusowi - his­

toria kolęd
20.40 Wigilia w Eremie: Ojcowie Ka-

meduli z klasztoru na Biela­
wach w Krakowie

21.00 Panorama
21.30 Koło Fortuny
22.00 „Piwniczne kolędy dla Hero­

dów — Piwnicy pod Barana­
m i"

22.45 „D o zobaczenia rano”  melo­
dramat prod. USA

0.55 Zakończenie programu

Piątek 25.12.92
I Dzień Ś w iąt Bożego 
Narodzenia
Program I
7.55 Program dnia
8.00 Niezwykle pociągi (1) - „E k­

wador - od Andów do Gala­
pagos”

9.00 „Kopciuszek" - filmowa adap­
tacja baśni braci Grimm

10.30 Świąteczny Koncert Życzeń
11.30 Wałbrzyskie szopki - reportaż

o ruchomych szopkach w 
Wambierzycach, Czermnej i 
Bardzie

11.55 Urbi Et Orbi - transmisja z 
Watykanu

12.45 „Czas radosnej kolędy”  - w i­
dowisko muzyczne

13.50 Spotkanie z Aktorem - Iga Ce-
mbrzyńska i Andrzej Kondra­
tiuk

14.15 „Jezus z Nazaretu”  (2)
16.00 Pavarotti na Boże Narodzenie

(koncert Luciano Pavarottie- 
go w Kościele Najświętszej 
Marii Panny w Montrealu)

17.00 Teleexpress
17.25 „Fonda o Pondzie”  - film  o 

słynnym aktorze Henrym Fo- 
ndzie

18.20 Randka w  ciemno - zabawa 
Ouizowa

19.00 Wieczorynka - „Troskliwe m i­
sie", „Dziadek do orzechów" 
(2)

1 9.30 Wiadomości
20.10 „Pożegnanie z Afryką" - film 

prod. USA reż. Sidney Pollack
23.00 Białe Boże Narodzenie - stan­

dardy świąteczne
23.45 Paryż w świetle i dźwięku - 

wielki koncert Jeana Michela 
Jarre'a

0.40 V.I.P. - film sens. prod. poi. reż. 
Juliusz Machowski

2.35 Zakończenie programu

Program II
8 00 Ulica Sezamkowa - Wielki 

Ptak w Japonii
9.00 Powitanie
9.30 Śpiewa i Tańczy Zespół Śląsk

10.30 „Góra Bożego Narodzenia, 
czyli historia Anioła, który był 
kowbojem - film  prod. kanad.

12.00 Aktorka - portrety Krystyny Ja ­
ndy

12.50 Batmania od komiksów do ek­
ranu (historia powstania ko­
miksów, film ów i seriali któ­
rych bohaterem jest Batman)

13.50 Poruszam się na pograniczu - 
portret kompozytorki i piose­
nkarki Elżbiety Adamiak

14.30 Jan Kobuszewski i jego przy­

jaciele - fragmenty koncertu 
jubileuszowego

14.50 „Narodził się Jezus Han w Sa-
lasie" — jasełka w wykonaniu 
dziecięcego zespołu „M ali 
Swarni”  z Nowego Targu

15.20 Rewia na lodzie (inscenizo­
wane scenki w wykonaniu 
mistrzów tańca na lodzie)

16.20 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 Kolo Fortuny - wydanie spec­

jalne dla dzieci
17.10 Święta z bajki - widowisko

muzyczne dla dzieci
17.50 Rzaem być - koncert Zbignie­

wa Wodeckiego
18.35 Boże Narodzenie w  Carnegie 

Hall - Koncert Galowy
20.10 Gwiazdka dla kibiców 
21.00 Panorama
21.30 Kolędy z „Ballady”
22.00 „Twoo Rooms” - historia 

współpracy słynnej spółki au­
torskiej: Elton John (kompo­
zytor) i Bernie Taupin (teksty)

23.00 Plac Hiszpański (4)
0.40 Oryginalna Praska Orkiestra 

Synkopowa
1.30 Zakończenie programu

Sobota 26.12.92
II Dzień Ś w iąt Bożego 
Narodzenia
Program I
7.55 Program dnia
8.00 „Niezwykle pociągi”  (2) —

„Kenia — bezkrwawe łow y”
9.00 „Lassie”  — film  prod. USA

10.40 Świąteczny Koncert Życzeń
11.15 „Super Baloo”  —  „Mama na

Boże Narodzenie”  (2)
12.30 Wszyscy teraz tańczą — prze­

gląd stylów tańca w muzyce 
rozrywkowej od lat 50-tych

13.30 Opowieść o dziadkach do o- 
rzechów...

13.45 Smak świąt (o polskich trady­
cjach kultywowanych w  mał­
żeństwach polsko-francus­
kich, polsko-japońskich i pol- 
sko-marokańskich)

14.40 „Jezus z Nazaretu”  (3)
16.20 „Jacek”  — film dla dzieci
16.35 Teatr Telewizji: „W  życiu jak w

teatrze" (ost.)
17.00 Teleexpress
17.25 „Detektyw w sutannie" — se­

rial krym. prod. USA
18.10 Kariery, bariery
19.00 Wieczorynka „Troskliwe mi­

sie", „Dziadek do orzechów”  
cz. 3

19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „M elvin i Howard” — komedia

prod. USA
22.10 Sto życzeń — program z u- 

działem pani premier H.Su­
chockiej

23.10 Prezenty — program kabareto­
wy Andrzeja Strzeleckiego 
wyk. aktorzy Teatru „Rampa”

23.40 „Bez wyjścia" —  film  sens.
USA

1.45 Zakończenie programu

Program t f
7.45 „Ulica Sezamkąwa" — „Wielki

ptak w Chinach"
9.00 Powitanie
9 10 Tacy sami — program w języku 

migowym
9 30 Twierdza Jasna Góra (o his­

torii i wojskowych tradycjach 
Klasztoru Jasnogórskiego)

10.00 Seans filmowy
10.30 Klub Yuppies?
11.00 Kolędy różnych narodów — 

transmisja koncertu z Pozna­
nia

12.00 Klasztore polskie— Kameduli 
z Bieniszewa

12.30 „Batman" —  film  fantastycz-
no-przygodowy prod. USA

14.40 Zwierzęta świata —  „Na ścież­

kach życia"
1 5.30 Jacek Wójcicki śpiewa kolędy
15.45 Powitanie
15.50 Skaldowie — koncert zespołu
16.25 Losowanie Gier Liczbowych
16.30 Panorama
16.40 A Cyganie wciąż grają... — 

widowisko artystyczne
17.20 Goście Dwójki —  Martha i

Placido Domingo
17.35 Wielka gra (tematy: Leon W y­

czółkowski, słynne poematy 
symfoniczne, Cyprian Nor­
wid)

18.25 Halo dzieci: „Opowieści kapi­
tana Misia”

18.30 „Szpiedzy tacy jak m y" —  ko­
media sens. prod. USA

20.10 Elvis na Hawajach (ostatni 
koncert Elvisa Presleya)

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Chimera —  magazyn kultural­

ny
22.10 „G łos serca" (4)
23.00 Bezludna wyspa — program z 

udziałem Daniela Olbrychs­
kiego, Stanisława Sojki i Zbi­
gniewa Religi

24.00 Piosenki „The Beatles" — w 
interpretacji polskich w yko­
nawców

0.45 Zakończenie programu

Niedziela 27.12.92 
Program I
7.50 Program dnia
7.55 „Podwodna odyseja ekipy ka­

pitana Costeau" —  „P odw o­
dny lo t”

8 40 Polskie ZOO (powt.)
9.00 „Pippi Langstrumpf" —  film

fab. prod. szwedzkiej
10.35 Telewizyjny Koncert Życzeń 
11.05 Morze
11.25 Od katedr do banków — pro­

gram red.katolickiej
11.45 Tydzień
12.30 Teatr dla dzieci: Robert Wyrod

„Od stworzenia świata" — hi­
storia biblijna w  dziesięciu 
obrazach w wykonaniu dzieci 
z domów dziecka — w  Teatrze 
Ludowym w Krakowie

13.20 Z kamerą wśród zwierząt 
1 3.35 100 pytań do...
14.15 „Jezus z Nazaretu" (ost.) 
16.00 Country Ameryka — „Podarki

z Nashvi11e”
1 6.40 „Wujek z Australii" kontra ka­

baret „K lika”
1 7.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia"
18.20 7 dni —  świat
18.50 Odjazdowa Telewizja Piracka

UCHO — Kabaret Elita
19.00 Wieczorynka: „Nowe przygo­

dy Kubusia Puchatka”
1 9.30 Wiadomości
20.10 „Bagdad Cafe" — komedia 

prod. niem. reż. Percy Aldon
22.00 Sportowa niedziela
22.15 Człowiek sukcesu
23.00 „Powrót arystokratów” — film 

dok.
0.30 Zakończenie programu

Program II
7.30 Przegląd tygodnia (dla niesły-

szących)
8.00 „Mała księżniczka" —  „Pod- 

palaczka"
8.25 Film dla niesłyszących: „A ust­

ralijczycy — Jack Simpson" 
— film  fab. prod. australijskiej

9.10 Słowo na niedzielę (dla nie­
słyszących)

9.15 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.30 Bogusław Kaczyński zaprasza 
dzieci: „Dziadek do orze­
chów”  — balet do muzyki

"Piotra Czajkowskiego w w y­
konaniu zespołu Teatru W ie l­
kiego w Moskwie

12.00 „Rodzinny bumerang”
12.45 Róbta co chceta
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13.20 Godzina z Hanną Barberą
14.15 Podaj łapę
14.50 Talenty muzyczne (Łukasz

Szyrner — wiolonczela. Ma­
ciej Szyrner— fortepian, Rafał 
Łuszczewski — fortepian)

15.10 „Drogi i bezdroża sowieckiego
komunizmu" —  „Pieriestroj- 
ka. która nią nie była"

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 „Cudowne lata"
17.10 Marek Piwowski robi film — 

relacja z planu „Uprowadze­
nie Agaty"

17.20 Dzwony rurowe (2) — koncert 
Mike‘a Oldfielda

18.30 Halo dzieci: „Opowieści kapi­
tana Misia"

18.35 „Kowboju do dzieła" — kome­
dia prod. ang.

20.10 Telekonferencja „Dwójki" —
Marian Krzaklewski

21.00 Panorama
21.30 Kolo Fortuny
22.15 Świąteczna rewelacja miesią­

ca: „Carewicz" — operetka 
Franciszka Lehara, reż. Artur 
Maria Rabenalt, wyk. Wies­
ław Ochman i inni. Spektakl 
telewizji niemieckiej z 1974 
roku

24.00 Panorama
0.10 Zakończenie programu

Poniedziałek 28.12.92 
Program I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Dynastia"
11.00 Szkoła dla rodziców
11.20 Dzieci to lubią — przepisy ku li­

narne
11.30 „Gang Olsena" — koncert 
12.00 Wiadomości
1 2.10 Program dnia
12.15 Scena plastyczna Leszka Mą­

dzika —  film dok.
13.15 „Błogosławiony Jose Maria E-

scriva de Valaguer" — założy­
ciel Opus Dei — film dok.

13.45 „Przedmurze" — film dok.
prod. fińskiej

14.40-16.00 Telewizja Edukacyjna
14.40 „Wszystko jest możliwe" (1) 

—  film prod. ang. odokumen- 
talnych filmach Leo Dickin- 
sona

15.05 „Św iat Smithsoniański: Osta­
tni kw iat" — film dok. prod. 
USA

16.00 Program dnia
16.05 Tele-Lar— program dla dzieci 

oraz film „Peter i Petra" (1)
17.00 Teleexpress
17.25 „A lf"
17.50 Sztuka nie sztuka
18.10 Magazynio
18.20 Z Polski rodem
18.45 Raport o zagrożeniach 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 Antena
20.30 Teatr Telewizji: Aleksander

Fredro „Gwałtu co się dzieje" 
reż. Olga Lipińska, wyk. Jo ­
anna Żółkowska. Hanna Śle­
szyńska, Wojciech Pokora, 
Jerzy Turek

22.00 Wiadomości
22.15 „Pogranicze w  ogniu"
23.15 Emigrant — film dok.
23.45 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Tajemnicze złote miasta"
9.10 „Pokolenia"
9.30 Kolekcjoner

10.00 „New Kid On The Błock" — 
serial

10.25 Przeboje MTV
11.00 Na życzenie —  Powtórka naj­

ciekawszych programów 
Dwójki

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
1 6.40 Z wiatrem i pod wiatr
16.55 „Tajemnicze złote miasta”
17.20 Przegląd Kronik Filmowych
17.50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 Program regionalny
18.35 „Pokolenia"
19.00 „Na planie" — film fab prod. 

USA
20.00 „Dzieciaki, kłopoty i my"
20.30 Spotkanie z De-Ka-De— spo­

tkanie z kabaretem „Docze­
kać Końca Dnia"

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Bez znieczulenia
22.00 „M iłość Emmy Bardac"— film 

muzyczny prod. niem.-jap.
23.00 997 
24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu

W torek 29.12.92
Program I
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Pogranicze w ogniu"
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Przyjemne z pożytecznym
11.40 Gotowanie na ekranie 
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Lwowskie kościoły — reportaż
12.35 S O S. dla Ziemi — reportaż
12.55 Z podróży po Japonii —  film

dok.
13.15 Brema i Bremenhaven — po­

rtret miasta i portu
13.35 Z Burdą przez świat
13.55 Klub dobrej książki 
14.10-16.00 Telewizja edukacyjna
14.10 „Wszystko jest możliwe" (2)
14.35 Kuchnia — Czy jajko pływa?
14.50 „Św iat Smithsoniański: Tam, 

gdzie nikt przedtem nie był" 
— film dok.

15.45 Nie tylko dinozaury 
16 00 Program dnia
16.05 Tele-Lar oraz „Peter i Petra" 
17.00 Teleexpress
17.25 „Królik Bugs"
17.45 „B ill Cosby Show"
18.15 Program publicystyczny
18.45 Ściśle jawne — wojskowy

program publ.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 Arcydzieła sztuki filmowej: 

„Opowieści księżycowe"- 
jap.film fab.

21.50 Listy o gospodarce
22.20 Telemuzak
22.45 Wiadomości
23.05 Świat bez granic — Polska w 

oczach zagranicznych dzien­
nikarzy

23.25 Notatnik prowincjonalny
23.45 Wódko pozwól żyć 
0.15 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Kapitan Planeta i Planetaria-

nie"
9.10 „Pokolenia"
9.30 Świat kobiet

10.00 „New Kids On The Błock"
10.25 Przeboje MTV
11.00 Ojczyzna-Polszczyzna
11.15 Na życzenie— Powtórka naj­

ciekawszych programów 
„D w ó jk i"

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Z kart krakowskiego archiwum 

— Duchy
16.55 „Kapitan Planeta i Planetaria-

nie"
17.20 Ojczyzna-Polszczyzna

17.40 Moja wiara
18 00 Program reginalny
18.35 Europuzzle
19.00 Legendy filmu: Judy Garland i 

Liza Minnelli
20.00 Punkt widzenia
20.30 Neptun TV przedstawia: 5 /27

No Limits
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Kolo fortuny
22.15 „W spólnik" — film prod. 

franc.-niem.
24.00 Panorama
0.10 Zakończenie programu

Środa 30.12.92
Program I
8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Arcydzieła Sztuki Filmowej:
„Opowieści księżycowe”  film 
fab. prod. japońskiej (powt. z 
wtorku)

11.40 Test
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Orlęta Lwowskie - reportaż
12.30 Twarze Olgierda Bierwiaczon-

ka - reportaż o Śląskim mala­
rzu

12.50 „Aby przepodobać się cienio­
w i"  film dok. o sztuce TAdeu- 
sza Kantora

13.15 Ulica Krokodyli Nad Tamizą - 
reportaż w 50-lecie śmierci 
Brunona Schulza

13.30-16.00 Telewizja Edukacyjna
13.30 „Wszystko jest możliwe" (3 

ost.)
13.55 „Najważniejsze wydarzenia 

XX w ieku" Opowieść o na­
szym wieku 1900-2000 - film 
dok. prod. francuskiej

14.35 Stracone złudzenia, czyli dyle­
maty klasyka - Kajetan Koź­
min - w idowisko artystyczne

15.05 „Sztuka świata zachodniego" 
(5) „Z loty wiek Florencji"

15.30 Pegaz Młodych - Koniec w ie­
ku XX

16.00 Program dnia
1 6.05 Dla dzieci: Telealar oraz „Peter 

i Petra" (3)
17.00 Teleexpress
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E joąos 'OO‘ZI’00'01 sfBłfeid-uod :AurezsEictez

nuojią dmis 
gjj zepazjds i dn>[S

HOANYH
Super okazja
Ośrodek Kursowego Szkolenia Kierowców przy 
Spółce „NOWINA" Swarzędz ul. Kwaśniewskie­
go 1 tel. 174-178
Organizuje kolejny 3-ci kurs na prawo jazdy kat. 
„A, B” . Rozpoczęcie kursu 7.01.1993 r. o godz. 
17-tej w Klubie Olszynka.
Informacja i zapisy:
1. Biuro spółki codziennie od 8-15-tej, soboty od

9-12-tej pokój 102 (budynek spółdzielni mieszkanio­
wej)
2. Klub Olszynka w każdy czwartek od godz. 17-19.

Opłaty za kurs w ratach. Nauka jazdy odbywa się w 
godzinach na życzenie uczestnika kursu. Zapraszamy

17.25 „Na wariackich papierach" 
(13)
18.15 Akademia Zdrowego Ciała
18.40 Program publicystyczny 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio Sport - Piłkarskie wy- 

darzenia'92 oraz relacja z 
Konkursu Turnieju Czterech 
Skoczni

22.00 Gra o pieniądze
22.30 Spotkania sentymentalne — 

program rozrywkowy
22.45 Wiadomości 
23.05 „Królowa Bona" (9)
0.05 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „New Kids On The Błock" —
9.10 Pokolenia"
9.30 Świat kobiet

10.00 Gwiazdy wytwórni płytowej 
Stax (1) — film muz. prod. 
ang.

11.00 Na życzenie — Klasztory Pol­
skie - film  dok.

11.30 Studio Sport — Wielkie Gonit­
wy- Puchar Hodowców

12.00-16.25 Przerwa
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sport - Gem, set, mecz - maga­

zyn tenisowy
16.50 Losowanie Gier Liczbowych
16.55 „New Kids On The Błock"

(powt.)
1 7.20 W cieniu Kremla —  film dok. 
18.00 Program regionalny
18.35 „Pokolenia”
19.00 „Golem z komputera" kome­

dia prod. australijskiej reż. Ro­
bert Marchand

20.20 Program muzyczny 
21.00 Panorama
21.30 Express reporterów
22.00 Teatr Dwójki: „Życie to miejs­

ce, gdzie nie można żyć" sce­
nariusz i reż. Barbara Sałacka 
- monodram w wyk. Teresy 
Budzisz Krzyżanowskiej, opa­
rty na poezji Maryny ćwieta- 
jewej

, 22.55 Publicystyka kulturalna
23.15 „Historia Cyganki" —  film

dok.
24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu
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Zdrowych Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia 

życzy
Drukarnia Swarzędzka 

Stanisław Witecki
najtańsze druki w woj.poznańskim

Zdrowych wesołych świąt 
Bożego Narodzenia oraz 

szczęśliwego Nowego Roku 
Szanownym Klientom

ży czy  
Firm a H andlow a  

L ech osław  Rutaski
Zapraszamy do dalszej współpracy

reno<iam
SWARZĘDZ UL. WARSZAWSKA 14

POLECA USŁUGI W ZAKRESIE:
e /B L A C H A R S T W A  

e t LAKIERNICTW A 
tar MECHANIKI 
sr ELEKTROMECHANIKI

WYKONUJE
ZLECENIA POWYPADKOWE PZU

M irosław ow i
Horlii

z p o w o d u

tr a g ic z n e j  ś m ie r c i  z ię c ia  
w y r a z y  w s p ó łc z u c ia  sk ła d a

Rada Nadzorcza i Zarząd 
spółki NOWINA

OPTYK O K U LIS T A
n r  . S P E C T A L IS T Y -
Realizujemy rece- <~"7ntv c b r ipty Z.O.Z. i P.K.P. G A B I-
P o n . - p i ą t e k  1
10.00-17.00 soboty ™t° rnel5„1 czwartek
I i ostatnia m-ca * . '  ' .

★ d o b ie ra n ie  sz k ie ł ★10.00-14.00 b adan ie  dna oka le ­
cze n ie  b a d a n ie  na
p ra w o  ja z d y  itp .

Os. K o śc iu szko w có w  13 (I p ię tro )

W esołych błogosław ionych  
Św iąt BOŻEGO NARODZENIA  

oraz
zdrowego i szczęśliw ego  

NOW EGO ROKU

życzy Andrzej Rutaski
H urtow n ia  Art. Metal owo-Technicznych

Atrakcyjną odzież dam ską  
p o le c a

NOW O OTW ARTY  
SKLEP BERGAMI

Swarzędz, os. Kościuszkowców 
Centrum Handlowe

Zakład Fryzjerski
„ J U S T Y N A "
Zaprasza do korzystania z usług 
fryzjerstwa damsko-męskiego
S w arzędz, os .D ąbrow szczaków  5 
(w ie ż o w ie c ) w  godz. 8-20. te l. 174-192  

Polecam y trw a łą  ondulację m etodą pianową.

OGŁASZAJ SIĘ W TYGODNIKU SWARZĘDZKIM!



POZIOMO:
1 / M aterialna jednostka dziedziczenia, 
3 / naczynie do picia,
6 / to co znajdziesz pod choinką,
7 /  znana wieś nad Dunajcem,
8 / stolica polskiej piosenki,

10 / niem aterialny pierw iastek człowieka, 
13/ azjatycka bylina wodna,
14 / buziak,

.15/ miejsce śmierci Bony Sforzy,
17 / drzewo rosnące na mokradłach,
20 / nie syn,
22 / straszydło,
24 / wykończenie ubrania przy szyi,
27 / Poznańskie Przedsiębiorstwo  
Geodezyjno-Kartograficzne,
29 / reklam owany rodzaj chleba,
30 / bliscy krewni.
32 / imię królów  angielskich,
35 / ogonem miele,
36 / wieńczy koniec budowy,
38 / 100 m2,
39 / poławiacz pereł,
41 / trefniś,
43 / nokaut,
44 / marka autobusu,
46 / Jan Bazyl z 
„G azety W yborczej",
4 7 / może być podchw ytliw e,
49 / środek transportu,
50/ narzędzie kraw cow ej,
51 / budynek inwentarski.

PIONOWO:
1 / Jedna z antylop,

2 / tw órca arki, 
3 / pole po wykopanych ziemniakach, 

4 / św it,
5 / utrzymuje stateczność budowli, 

9 / przywiązanie do ojczyzny,
11/ dokumenty uzupełniające inne, 

12/ bywa zakazany, 
16/ jeden z himalajskich 

ośmiotysięczników. 
18/ Stanisław, 

autor „Solaris", 
19/ przy wystrzale, 

21/ Łętowska i Zieliński, 
23/ jeden z karłuckiej grupy 

języków  tureckich, 
25/ odległości, 

26/ ...pienia, 
28/ pierwszy polski komputer, 

31/ praca na nocną zmianę.
33 / jałmużna, 

34/ przepływa przez Ratyzbonę, 
36/ zasadowy nawóz, 

37 / japońskie auto, 
40/ jej imieniny 10.02, 

40 / zm ywacz do paznokci, 
45 / wydobywana w  W ieliczce.

48 / część obrazu 
na dalszym planie.

KRZYŻÓWKA ŚWIĄTECZNA,
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